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XIX ZJAZD WKP(b) WIELKIM WYDARZENIEM 
w życiu cale) postępowej ludzkości

Usprawnienie koparki do ziemniaków

Kandydaci narodu
na posłów do Sejmu

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Masy pracujące ZSRR i krajów demokracji ludowe) 
witają Zjazd Partii Lenina-Stalina 
wspaniałymi sukcesami produkcyjnymi

Za kilka dni, w niedzielę 5 bm. nastąpi w Moskwie — stolicy pierw­
szego na świecie socjalistycznego państwa robotników i chłopów otwar­
cie XIX Zjazdu WKP(b) — wielkiej Partii Lenina-Stalina. XIX Zjazd 
WKP(b) jest wielkim i radosnym wydarzeniem w życiu Partii Lenina- 
Stałina, w życiu narodu radzieckiego, w życiu całej postępowej ludz­
kości.

Artykuł

I. STALINA 
w październikowym 
numerze 

czasopisma »Bolszewik«
ADAM RAPACKI — syn znanego MOSKWA (PAP) „Prawda" opu- 

działacza spółdzielczego, Mariana Ra- Pikowała wiadomość o ukazaniu 
packiego — urodził się 1909 r. Juz I w druku 18 numeru czasopisma 
w okresie gimnazjalnym. pracował ;jBOiszewik“, teoretycznego i poli- 
czynnie w grupach młodzieży socja- I t„czneg0 organu Komitetu Central- 
listycznej. W latach akademickich neeo WKP(bi 
brał czynny udział w Związku Nie- I 
zależnej Młodzieży Socjalistycznej i Treść numeru jest następująca: 
w TUR-ze. Józef Stalin — Ekonomiczne pro-

W okresie wojny polsko-niemiec- bierny socjalizmu w ZSRR. Uwagi 
kiej dostaje się do niewoli. Tam dotyczące problemów^ ekonomicznych 
bierze czynny udział w organizowa­
niu ruchu oporu w obozach hitle-1 
rowskich dla jeńców wojennych, I 
szerzy wśród internowanych ofice­
rów propagandę antyfaszystowską 

Po wyzwoleniu Polski Rapacki 
wraca do kraju i staje do pracy w 
szeregach PPS. W sierpniu 1945 r. 
zostaje członkiem Rady Naczelnej i 
Centralnego Komitetu Wykonawcze­
go PPS..

W okresie zaostrzonej walki ideo­
logicznej, poprzedzającej zjednocze­
nie się klasy robotniczej Polski — 
Adam Rapacki staje na platformie 
rewolucyjnej ideologii marksizmu- 
leninizmu.

Rada Naczelna odrodzonej PPS we 
wrześniu 1948 r. wybiera go na 
członka Komisji Politycznej CKW.

Adam Rapacki piastuje urząd mi­
nistra Szkół Wyższych. Jest człon­
kiem Biura Politycznego KC PZPR.

związanych z dyskusją w listopadzie 
1951 r. Odpowiedź towarzyszowi 
Aleksandrowi Notkinowi. O błę­
dach T. L. Jaroszenki. Odpowiedź 
towarzyszom A. Saninej i W. Wen- 
zer.

Artykuł wstępny — Partia Le- 
nina-Stalina — promotor i organiza­
tor budownictwa komunistycznego w 
ZSRR.

Trzy lata Chińskiej Republiki Lu­
dowej.

Walka narodu niemieckiego o u- 
tworzenie jednolitych, demokratycz­
nych i miłujących pokój Niemiec.

Z całego kraju radzieckiego na­
pływają do Moskwy-meldunki o no­
wych, wspaniałych sukcesach pro­
dukcyjnych, którymi radziecka kla­
sa robotnicza, masy pracujące ZSRR 
witają XIX Zjazd WKP(b). -Dzienni­
ki donoszą o wielkich osiągnięciach 
wytwórczych robotników, inżynie­
rów techników i urzędników mos­
kiewskich zakładów samochodo­
wych im. Stalina, leningradzkich za­
kładów „Elektrosiła" im. Kirowa, 
którzy wykonali przedterminowo 
wrześniowe plany produkcyjne.

Chłopstwo radzieckie wita XIX 
Zjazd WKP(b) przedterminowym u- 
kończeniem prac żniwnych i do­
staw dla państwa. W miastach i 
wsiach, we wszystkich republikach 
związkowych i autonomicznych roz­
wija się ogólnonarodowe współza­
wodnictwo, podjęte dla uczczenia 
Zjazdu Partii Lenina-Stalina.

W toku współzawodnictwa podję­
tego dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) hutnicy gruzińscy, zaciąga­
jąc warty stachanowskie dają pań­
stwu poważne ilości stali _ ponad 
plan. Na czoło współzawodniczących 
wysuwa się załoga kombinatu hutni­
czego w Rustawi, jednego z najmłod­
szych zakładów hutniczych, którego 
budowę rozpoczęto w roku 1944.

CZECHOSŁOWACJA
Budowniczowie kombinatu hut­

niczego im. Gottwalda w Kuńczycy 
osiągnęli wspaniały sukces produk­
cyjny dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b). Przed terminem oddano 
do suszenia drugi wielki piec, za­
kończono budowę trzeciego pieca 
martenowskiego.

Kierownik warsztatu mechanicznego Państwowego Gospodarstwa Rol­
nego Strzepowo (pow. Koszalin) Michał Deberny skonstruował urządze­
nie własnego pomysłu, które przymocowane do radzieckiej koparki 
mechanicznej TEK—2 zbiera ziemniaki do specjalnej skrzyni o po­
jemności 200 kg, oddzielając kłęby ziemniaków od łętów i ziemi.

Przy zastosowaniu tego ulepszenia odpada konieczność zbierania ziem­
niaków po polu i tym samym zmniejsza się ilość potrzebnych ludzi do 
sprzętu.

Na zdjęciu: Usprawniona koparka do ziemniaków.
(Foto - CAF)

OBROŃCUW POKOJUOTWARCIE
Krajów Azji i Strefy Pacyfiku

W czwartek 2 b. nastąpiło w Pe­
kinie uroczyste otwarcie Kongresu 
Obrońców Pokoju Krajów Azji i 
Strefy Pacyfiku. Na Kongres ten 
przybyli delegaci następujących kra­
jów: Australii, Burmy, Kanady, Cej­
lonu, Algeru, Chile, Chin, Kolumbii, 
Kostariki, Ekwadoru, Salwadoru,

Prezydent Bierut 
przyjął przewodniczącego 
delegacji polskiej 
na VII sesję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ

Dnia 2 bm. Prezydent Rzeczypos­
politej przyjął na audiencji ministra 
spraw zagranicznych Stanisława 
Skrzeszewskiego, przewodniczącego 
delegacji polskiej na VII sesję Zgro­
madzenia Ogólnego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Prezes Rady Ministrów
przyjął min. Skrzeszewskiego

Dnia 2 bm. Prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz przyjął ministra 
spraw zagranicznych Stanisława 
Skrzeszewskiego, przewodniczącego 
delegacji polskiej na VII sesję Zgro­
madzenia Ogólnego Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych.

Kobiela wspólbudowniczym
szczęśliwej przyszłości Ojczyzny

ANNA CICHANSKA — córka ro­
botnika z Rabki w powiecie myśle­
nickim. Urodziła się w 1904 roku.

W 1920 r. pracowała na obszar- 
niezym majątku w Kaczkowie. W 
1923 r. wyszła za mąż za małorol­
nego chłopa we wsi Godziebiew, w 
gminie Rojewo, powiatu Inowrocław. |

Po wyzwoleniu kraju przez Armię 
Radziecką i Wojsko Polskie wstą­
piła w szeregi Stronnictwa Ludowe­
go, biorąc aktywny udział w życiu 
społeczno-politycznym swojej gro­
mady i powiatu. Została członkiem 
Powiatowej Rady Narodowej. W Po­
wiatowym Komitecie Wykonawczym 
ZSL w Inowrocławiu pełni funkcję

yy i Ic
Cichańska przoduje w wykonywa­

niu obowiązków dostaw zboża, mle- 
ka i żywca, a swoim przykładem 
pociąga pozostałych chłopów w gro­
madzie do terminowej realizacji 
obowiązków wobec Państwa.

W wielkim dziele realizacji hi­
storycznych zadań, jakie wy­

tyczył sobie nasz naród w programie 
Frontu Narodowego, doniosła rola 
przypada kobiecie polskiej, jako 
świadomemu wspólbudowniczemu 
szczęśliwej przyszłości Ojczyzny. W 
wyniku przemian dziejowych, opar­
tych na fundamentach społeczno- 
ustrojowych przeobrażeń, jakie do­
konały się w ciągu 8 lat władzy lu­
dowej — nastąpił zdecydowany prze­
łom w poz-eji socjalnej i postawie 
psychiczne j kobiety. Odzwiercie­
dleniem tych głębokich procesów 
rozwojowych jest aktywna, bezpo­
średnia, oparta o pełną świadomość 
zadań 1 obowiązków wobec Ojczyz­
ny, rola wielu tysięcy przodownic 
pracy i przodujących chłopek, 
przedstawicielek inteligencji tech­
nicznej i twórczej, działaczek spo­
łecznych i kulturalno - oświatowych 
w przekształcaniu naszej rzeczywi­
stości, w przyśpieszaniu tempa roz- 

I woju wszystkich dziedzin naszego 
życia.

Ustrój kapitalistyczny’ zamyka ko­
bietę w ciemnym kręgu niższości

I społecznej. U jego podstaw leży za­
leżność ekonomiczna i wielowieko­
wy balast przesądów i mitów o 
.ograniczoności kobiety". Pamięta­
my jak fikcyjną była w praktyce, 
nawet w stosunku do kobiet z wyż­
szym wykształceniem, deklaratyw­
na „równość" praw kobiety w Pol­
sce przedwrześniowej, nie mówiąc 
już o robotnicach i chłopkach, gdzie 
straszliwy wyzysk ekonomiczny wy­
stępował z całą jaskrawością.

Jakże inaczej kształtuje się po­
zycja kobiety w Polsce Ludowej, jak 

i rozległe i dalekosiężne perspektywy 
otwarła przed nią nowa Polska, Pol-

ska postępu i sprawiedliwości spo­
łecznej. Rzeczywista, prawdziwa 
równość kobiety opiera się o realne 
zdobycze socjalne świata pracy, o 
stałą troskę władzy ludowej, o za­
pewnienie jak najlepszych warun­
ków rozwojowych kobiecie, o umoż­
liwienie jej pełnego rozwinięcia u- 
zdolnień zawodowych i jak naj­
właściwsze powiązanie jej udziału 
w budownictwie socjalistycznym, z 
zadaniami żony i matki. Z tą nie­
ustanną troską Państwa Ludowe­
go, zadokumentowaną w Konstytu­
cji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej, spotyka się kobieta polska na 
każdym kroku i w coraz szerszym 
zakresie. Mówi o tym program wy­
borczy Frontu Narodowego, stwier­
dzając: „Kobiecie, która w ustroju 
kapitalistycznym była szczególnie u- 
pośłedzona, władza ludowa zapewni­
ła równe z mężczyzną prawa urze­
czywistniając te prawa systematycz­
nie i coraz szerzej. Kobiety pracu­
ją we wszystkich dziedzinach i na 
najbardziej odpowiedzialnych stano­
wiskach. Szeroko rozwinęliśmy o- 
piekę nad matką i dzieckiem, chro­
nimy i umacniamy rodzinę, otacza­
my szczególną troską rodziny wielo­
dzietne, zapewniamy jasną przy­
szłość dzieciom".

Na gruncie tych wielkich przeo­
brażeń szybko postępuje naprzód 
proces przemiany psychicznej wśród 
kobiet, proces wyzwalania się ze 
zwężających jej horyzont myślowy 
kajdan światopoglądowych, narzu­
canych w ciągu wielu wieków przez 
ustroje wyzysku i poniżenia kobie­
ty: feudalizm i kapitalizm. Dziś ko­
bieta polska staje się coraz bardziej 
świadomym współtwórcą nowej rze­
czywistości. Otwierają się przed nią 
nieograniczone możliwości rozwoju ,

Gwatemali, Hondurasu, Indii, Indo­
nezji, Japonii, Korei, Laosu, Mala­
jów, Meksyku, Mongolii, Nowej Ze­
landii, Nikaragui, Pakistanu, Peru, 
Filipin, Syjamu, Stanów Zjednoczo­
nych, Związku Radzieckiego, Francji 
i Vietnamu. Prócz tego w obradach 
Kongresu biorą udział przedstawi­
ciele 6 organizacji międzynarodo­
wych.

Na ręce Prezydium Kongresu 
napływają ze wszystkich zakątków 
świata depesze i listy powitalne, 
zawierające życzenia owocnych 
obrad. Depesze takie nadeszły m. 
in. od przewodniczącego Świato­
wej Rady Pokoju prof. Joliot-Cu- 
rie, od wielkiego amerykańskiego 
bojownika o pokój Paula Robeso- 
na i innych.

Prasa chińska podając wiado­
mość o otwarciu obrad Kongresu, 
podkreśla olbrzymie jego znaczenie 
dla sprawy utrwalenia pokoju, w 
Azji. Pekiński „Dziennik Ludu" 
stwierdza w artykule wstępnym, ż* 
zwołanie Kongresu jest wyrazem co­
raz bardziej umacniającej się jedno­
ści 1,6 miliarda mieszkańców Azji i 
krajów strefy Pacyfiku, którzy go­
towi są bronić sprawy pokoju.

Ćwierć miliona ludzi pracy

jej inicjatywy twórczej, jej bezpo­
średniej, czynnej roli w kształtowa­
niu oblicza Nowej Polski.

Na najbardziej odpowiedzialnych 
odcinkach pracy widzimy dziś ko­
biety, jako inżynierów, budowni­
czych, dyrektorów, I--------- -
wielkich zakładów 
Tysiące dziewcząt, _ __
szkoły zawodowe i wyższe uczelnie 
techniczne, zasilają .
kadry produkcyjne. Wzrasta udział 
kobiet w rozwoju twórczości arty­
stycznej. Poważny i nieustannie 
zwiększający się udział chłopek pra­
cujących w walce o nowe oblicze 
wsi polskiej jest dowodem szybkie­
go wyzwalania się psychicznego ko­
biety wiejskiej z ponurego balastu 
przeszłości. Rośnie aktyw społecz­
ny i polityczny. Coraz większa licz­
ba kobiet zajmuje poważne stanowi­
ska w aparatach partyjnych, radach 
narodowych, w organizacjach zawo­
dowych i społecznych. Na listach 
kandydatów Frontu Narodowego na 
posłów do Sejmu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej widnieją liczne 
nazwiska kobiet, wysuniętych przez 
społeczeństwo jako godne reprezen­
tantki narodu.

Wielki jest wkład kobiety pracu­
jącej zawodowo w realizację zadań 
Planu 6-letniego. Coraz szerszy jest 
jej udział w ruchu socjalistyczne­
go współzawodnictwa o pełne wyko­
nanie zadań produkcyjnych, coraz 
więcej chłopek wzmaga swą aktyw­
ność w walce o wzrost plonów i ho­
dowli, o pełne i szybkie wykona­
nie wszystkich obowiązków wobec 
Państwa. W rozpoczynającej się 
dziś w Łodzi Krajowej Naradzie 
Przodujących Kobiet Miast i Wsi 
uczestniczą tysiące czołowych robot- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

kierowników 
przemysłowych, 
opuszczających

wydatnie nasze

Do realizacji czynu, którym społe­
czeństwo robotniczej Łodzi i woje­
wództwa łódzkiego pragnie wyraził 
swe gorące poparcie dla programu 
wyborczego Frontu Narodowego oral 
uczcić XIX Zjazd Partii Lenina i 
Stalina, przystąpiło w 1512 zakładach 
przemysłowych Łodzi i wojewódz­
twa ponad 252 tys. ludzi pracy, W 
tym około 100 tys. włókniarzy. Po­
wszechny udział w podejmowaniu 
zobowiązań i ich realizacji bierze 
inteligencja techniczna, która sta­
nęła w jednym szeregu z klasą ro­
botniczą, bijąc się o pełne wykona­
nie planowanych zadań, wykrywają# 
i usuwając „wąskie gardła" produk­
cyjne, likwidując braki w organiza­
cji pracy itp.

W olbrzymiej większości zakła­
dów załogi, pragnąc w pełni wy­
konać swe zobowiązania i mieś 
stale obraz tego co juź zrealizo­
wano, powołały do życia specjalna 
społeczne komisje kontroli realiza­
cji zobowiązań. W ścisłym poro­
zumieniu z personelem technicz­
nym 1 administracyjnym uzupeł­
niają one codziennie wykazy i wy­
kresy, z których każdy robotnik t 
każda brygada orientuje się do­
kładnie, w jakim stopniu wywią^ 
zały się ze swych zobowiązań.

Nowv podsekretarz stanu
w Ministerstwie Obrony Narodowo!

Prezydent Rzeczypospolitej miano­
wał podsekretarzem stanu w Mini­
sterstwie Obrony Narodowej ob. Ka­
zimierza Witaszewskiego, dotychcan- 
sowego kierownika wydziału ka*t 
KC PZPR.
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Cuhrounie gotowe 
do rozpoczęcia kampanii

zobowiązania załóg przyspieszyły remonty 
oraz zwiększą produkcję

zbHżająci» się kampanią cukrowniczą, w poszczególnych 
’a którvc?± PTmyS‘.U cukrowni«e<o olkyły się okręgowe narady, 

h omowi°?° s'an Przygotowań cukrowni do rozpoczęcia kam-
,więk“enia przcrobu W wyniku

Oświadczenie Rządu ZSRR 
w związku z przekształcaniem Danii 
w bazę wojeunt| USA

Dnia 1 października wiceminister 
epraw zagranicznych ZSRR Puszkin 
przyjął posła Danii p. Hoergela i 
złożył na jego ręce następujące o- 
swiadczenie:

Jak wynika z opublikowanych w 
lipcu i sierpniu br. oświadczeń człon­
ków rządu duńskiego oraz z infor­
macji prasy, rząd duński zamierza 
zezwolić na rozmieszczenie na tery­
torium duńskim w czasie pokoju sił 
zbrojnych państw obcych — człon­
ków bloku atlantyckiego, przekształ­
cając w ten sposób Danię w bazę 
wojsk obcych, oraz rozpoczął roko­
wania w tej sprawie z rządem Sta­
nów Zjednoczonych.

Rokowania te rozpoczęto wbrew 
uprzednim oświadczeniom rządu 
duńskiego, że w czasie pokoju nie 
będą oddawane do dyspozycji obcych 
•ił zbrojnych bazy w Danii.

W związku z tym rząd radziec­
ki zwraca uwagę rządu duńskiego 
na fakt, że rozmieszczenie w Da­
nii wojsk obcych bloku atlantyc­
kiego, który ma cele agresywne i 
którego działalność wymierzona 
jest przeciwko ZSRR — stanowi­
łoby pogwałcenie zapewnień rządu 
duńskiego, zawartych w jego no­
cie z 4 maja 1949 r., iż Dania nie

W dniu wyborów zamanifestujemy
.gorącą miłość Ludowej Ojczyzny

przyłączy się do polityki mającej 
cele agresywne i wymierzonej 
przeciwko Związkowi Radzieckie­
mu. Rząd Radziecki przypomina 
również o zawartym w nocie po­
selstwa duńskiego w Moskwie z 
8 marca 1946 r. zobowiązaniu rzą­
du duńskiego w sprawie ustano­
wienia swej administracji na wys­
pie Bornholm bez jakiegokolwiek 
udziału wojsk obcych.
Rozmieszczenie w czasie pokoju 

na terytorium Danii obcych sił zbrój 
nych nie może być usprawiedliwio­
ne powoływaniem się na względy 
obrony, albowiem, jak wiadomo, Da­
nii nikt nie zagraża i nikt nie za­
mierza na nią napaść.

Rząd radziecki uważa za koniecz­
ne zwrócić uwagę rządu duńskiego 
na fakt, że wprowadzenie w życie 
planów udzielenia obcym siłom 
zbrojnym baz wojskowych na tery­
torium Danii nie można byłoby oce­
nić inaczej, niż jako akt zagrażający 
bezpieczeństwu Związku Radzieckie­
go i innych krajów rejonu bałtyc­
kiego. Rząd radziecki obarcza rząd 
duński całą odpowiedzialnością za 
ewentualne następstwa takiej poli­
tyki.

WSWiATA
* MOSKWA. W ZSRR ukazała się 

książka pisarza radzieckiego Mikołaja 
Polianowa pt. „We wschodnich Niem- 
czech“. Książka ta zapoznaje czytelnika 
radzieckiego z życiem Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

* PEKIN. Do Pekinu przybyła drogą 
powietrzną francuska delegacja młodzie­
żowa, na której czele stoi Robert Gerber, 
sekretarz Związku Francuskiej Młodzieży 
Republikańskiej. W skład delegacji wcho­
dzi m. in. znana młoda francuska bojow- 
niczka o pokój Raymonde Dien.
★ KOPENHAGA. Sąd kopenhaski ska­

zał ogółem na grzywny 35 osób, które 
podczas pobytu generała Ridgway'a roz­
klejały ulotki z napisem: „Wynoś się ge- 
nerale-dżumo!“ i brał^ udział w demon­
stracjach protestacyjnych.

13 powiatów 
przekroczyło 90 proc. 
recznego*planu skupu zboża

W dniu 30 września br. dwa dalsze 
pcwiaty — Puławy w woj. lubelskim 
i Krosno w woj. rzeszowskim prze­
kroczyły 90 proc, rocznego planu 
skupu zboża. Powiat Puławy jest 
pod tym względem pierwszym po­
wiatem woj. lubelskiego. Powiat ten 
w roku ub. wykonał 90 proc, planu - 
rocznego dopiero 19 grudnia.

Ogółem już w 13 powiatach obo­
wiązuje obecnie zwolnienie od mia­
rek i odsypów dla chłopów, którzy 
całkowicie wywiązali się z obowiąz­
ku zbożowego wobec Państwa.

W realizacji rocznego planu sku­
pu zboża, wg stanu na koniec wrześ­
nia, na pierwsze miejsce wysunęło 
się woj. koszalińskie. Województwo 
to. które w sierpniu z trudnością 
wykonało plan, we wrześniu, dzięki 
pilśnie- r”.iu dostaw przekroczyło 
go bardzo poważnie.

Jak wykazała narada przedstawi­
cieli zjednoczenia pomorskiego, cu­
krownie tego okręgu, dzięki szero­
kiemu rozwojowi współzawodnictwa 
sprawnie i terminowo przeprowadzi­
ły remont maszyn i urządzeń. Szcze­
gólną uwagę zwróciły załogi na ja­
kość wykonywanych prac, o czym 
świadczą setki listów gwarancyjnych 
złożonych na ręce kierownictwa 
przez brygady remontowe wszystkich 
cukrowni.

W szeregu cukrowni tego okrę­
gu, jak np. w Dobrem, Kruszwicy, 
Mełnie, Chełmży i Nakle dokonano 
renowacji urządzeń produkcyjnych 
które zapewnią zwiększenie prze­
robu dobowego i zmniejszenie 
strat cukru. Nowoczesne urządze­
nia zainstalowano również w cu­
krowniach „Swiecie" i „Chełmica". 
Ponadto w wielu cukrowniach za­
instalowano urządzenia pozwalają­
ce na zmechanizowanie robót cięż­
kich i pracochłonnych. W celu u- 
łatwienia plantatorom szybkiego 
przeprowadzenia wykopków, zało­
gi cukrowni okręgu pomorskiego 
wykonały we własnym zakresie 
setki ogławiaczy i wyorywaczy do 
buraków.

W trosce o szybkie i sprawne 
przeprowadzenie tegorocznej kampa­
nii, załogi cukrowni pomorskich pod 
jęły ponad 350 zespołowych i indy-•J I V , .. .........“ ‘.......................J | taiugi tUMUWIU OKF^gOW.
widualnych zobowiązań, postanawia- lubelskiego, poznańskiego, opolskiego 
jąc walczyć o tytuł najlepszego za- I i wrocławskiego.

Jedność działania mas pracu ących 
rękojmią sukcesów w walce o pokój 

Odezwa Ś. F. Z. Z. do ludzi pracy całego świata
Centralna Rada Związków Zawodowych otrzymała od Sekretariatu 

Światowej Federacji Zw. Zaw. odezwę wydaną przez SFZZ z okazji 
7 rocznicy jej powstania.
W odezwie czytamy m. in.: 
„3 października 1945 r., wolą lu­

dzi pracy całego świata, została u- 
tworzona Światowa Federacja 
Związków Zawodowych. Jej utwo­
rzenie było historycznym zwycię­
stwem klasy robotniczej, wyrazem 
dążeń do jedności wszystkich ludzi 
pracy, niezależnie od rasy, narodo­
wości, przekonań religijnych i po­
glądów politycznych.

Od początku swej działalności, 
SFZZ postawiła sobie za zadanie 
walczyć: o polepszenie warunków 
pracy i życia łudzi pracy; przeciw­
ko wszelkim atakom na prawa 
ekonomiczne i socjalne ludzi pra­
cy oraz na swobody demokratycz­
ne; o definitywne wytępienie 
wszelkich form rządów faszystow­
skich i jakichkolwiek objawów 
faszyzmu; przeciwko wojnie 1 jej 
przyczynom; o trwały pokój; 
ŚFZZ ogłosiła jako główną zasadę 
swej działalności jedność klasy 
robotniczej — decydujący waru­
nek do osiągnięcia swoich celów.

SFZZ wypełnia swoje zadania 
wobec mas pracujących całego świa­
ta, jest ona wiernym i stanowczym 
wyrazicielem ich woli i dążeń.

Jedność działania jest rękojmią 
sukcesu ludzi pracy w ich walce 
przeciwko reakcji i podżegaczom 
wojennym.

Pracownicy 1 pracownice całego [ 
świata. Z okazji 7 rocznicy swego 
powstania, SFZZ przesyła wam swo­
je braterskie pozdrowienia.

SFZZ wzywa was: do wzmac­
niania i rozszerzania jedności kla­
sy robotniczej, skupiającej się wo­
kół waszej organizacji międzyna­
rodowej — SFZZ i zrzeszania w; 
waszych związkach zawodowych 
pracowników niezorganizowanych,' 
do demaskowania prowokatorów i 
rozbijaczy szeregów mas pracu­
jących, tych którzy pomagają si­
łom reakcji w prowadzeniu ofen­
sywy przeciwko interesom i ży-

Potworna zbrodnia 
soldateski amerykańskiej

Korespondent Reutera donosi, że 
dnia 1 bm. w trzecią rocznicę pro­
klamowania Chińskiej Republiki 
Ludowej, jeńcy chińscy, przebywa­
jący w obozie ńr 3 na wyspie Cze- 
czżudo zorganizowali manifestację.' 
Amerykańskie władze wojskowe | 
wysłały silne oddziały żołnierzy dla I 
przeszkodzenia manifestacji. Sol- [ 
dateska amerykańska otwarła do 
bezbronnych jeńców chińskich ogień | 
karabinowy, zabijając 49 jeńców i j 

i raniąc 120, w tym 95 ciężko.

kładu w kraju oraz na. in. wygospo­
darować w okresie kampanii ponad 
1600 ton węgla.

Cukrownie okręgu gdańskiego, w 
wyniku dokonanych inwestycji będą 
mogły również znacznie podnieść 
zdolność produkcyjną. Tak np. cu­
krownia „Pruszcz Gdański", dzięki 
zelektryfikowaniu zakładu i zainsta­
lowaniu większych baterii dyfuzyj­
nych zwiększy zdolność przerobową 
do 12 tys. kwintali buraków na dobę.

W czasie narady przedstawiciele 
cukrowni okręgu gdańskiego szcze­
gólną uwagę zwrócili na zagadnienie 
odpowiedniego wykorzystania kadr 
roboczych. Po’ ażnym osiągnięciem 
w tym zakresie jest zwiększenie za­
trudnienia kobiet, których liczba w 
bieżącej kampanii wzrośnie w po­
szczególnych cukrowniach do 35 pro­
cent. W celu stworzenia dla robot­
ników sezonowych lepszych warun­
ków socjalno-bytowych, przebudowa 
no i wyposażono w odpowiedni 
sprzęt hotele robotnicze.

Cukrownicy okręgu gdańskiego 
postanowili zwiększyć wydajność 
pracy oraz zaoszczędzić jak naj­
większe ilości węgla i materiałów 
pomocniczych. Ponadto zobowiąza­
no się wykonać dla plantatorów 
tysiąc sztuk ogławiaczy i 250 wy­
orywaczy do buraków.

Podobne zobowiązania, dotyczą­
ce przedterminowego zakończenia 
kampanii, zmniejszenia do minimum 
strat cukru, obniżenia kosztów wła­
snych produkcji oraz zaoszczędzenia 
paliwa i materiałów pomocniczych 
podjęły załogi cukrowni okręgów:

wotnym prawom ludzi pracy, do 
wzmacniania międzynarodowej so­
lidarności robotniczej.
Pomnażajcie wasze wysiłki w 

walce przeciwko agresorom impe­
rialistycznym i podżegaczom do no­
wej wojny, dla uratowania i utrwa­
lenia pokoju.

Bierzcie aktywny udział w przy­
gotowaniu kongresu narodów w o- 
bronie pokoju".

Wykaz premii 
wylosowanych w II dniu 
losowania Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

(2. 10. 1952)
Zł 5000 — nr 946127.
Zł 1000 — nr 6389, 19072, 188326, 

194134, 223798, 299535, 527500, 569912, 
576276, 584904, 640044, 640331, 694556, 
737064, 841993, 906846.

Zł 500 — 8521, 29732, 36719, 38200, 
45807, 55273, 116652, 119290, 131714, 
145727, 148181, 176699, 178173.

Zł 500 — nr 194133, 194137, 244236, 
294559, 296400, 301880, 332539, 360684, 
373861, 389601, 404717, 446455, 473312, 
488618, 511852, 529370, 531941, 540950, 
566871, 584906, 590296,595348.

Zł 500 — nr 599954, 602286, 602288, 
736875, 737068, 740454, 746300, 758645, 
782382, 811951, 815053, 815058, 838422, 
838854 838855, 865270, 937332, 948436, 
985943.

Ponadto wylosowano 96 premii po 
zł 250 oraz 1183 premie po zł 150.

♦
WYKAZ PREMII PO ZŁ 250 WY­
LOSOWANYCH W PIERWSZYM 

DNIU LOSOWANIA
(1. X. 1952)

Zł 250 — nr 2382, 55454, 55456, 
85774,. 112598, 121398, 121399, 187245, 
229035, 238853,

241445, 241448, 241449, 251875, 
294171, 294405, 313591, 313593, 314134, 
314140,

352547, 352548, 355229, 356687, 
386315, 435363, 438071, 438072, 449714, 
473796,

482979, 500848, 506727, 506729, 
511251, 526665, 535224, 537663, 547355. 
580458,

583859, 594856, 612118, 641042, i 
655096, 662399, 670430, 673633. 673638, 
689662,

714462, 714469, 725874, 741455, 
751877, 752640, 833913, 833917, 845330. 
862491, 866192,

887101, 906202, 925827, 927016, 
944913, 944919, 955924, 988216, 988914, 
919301.

LODŹ. Mieszkańcy Łodzi przybyli 
tłumnie na spotkanie wyborców z 
kandydatami Frontu Narodowego. 
Serdecznie witali kandydatów: dzia­
łacza społecznego Jana Ptasińskiego, 
odznaczonego orderem „Budowni­
czych Polski Ludowej" dyrektora 
Śródmiejsko - Łódzkich Zakładów 
Jedwabniczych — Wandę Gościmiń- 
ską, przodownicę pracy Kornelię 
Plewińską, kandydatów na zastęp­
ców — robotnika Franciszka Joachi- 
miaka oraz Józefę Szewczykową.

Jan Ptasiński przypomniał obec­
nym Łódź sprzed r. 1939, opisał 
Łódź teraźniejszą i nakreślił dalsze 
perspektywy rozwoju tego przy­
szłego wielkiego miasta socjalistycz-
nego.

„Ażeby Łódź stała się socjalistycz­
na, trzeba trwać w pracy i walce 

Uroczysta inauguracja 
roku akademickiego 
w Instytucie Polsko-Radzieckim

W Warszawie odbyła się uroczy­
sta inauguracja roku akademickiego 
w Instytucie Polsko-Radzieckim po­
łączona z przekazaniem darów Am­
basady ZSRR dla instytutu.

Na uroczystość przybyli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR min. 
A. Rapacki, minister spraw zagra­
nicznych St. Skrzeszewski, mini­
ster oświaty W. Jarosiński, mini­
ster kultury i sztuki S. Dybowski 
członkowie Polskiej Akademii 
Nauk z prof. W. Sierpińskim na 
czele, przedstawiciele zw. zawodo­
wych i organizacji społecznych 
oraz liczni wykładowcy i słucha­
cze instytutu. Obecny był sekre­
tarz Ambasady ZSRR w Warsza­
wie J. G. Safirow.
Zebranych powitał wiceprezes ZG 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej min. S. Matuszewski.

Przekazując dary Ambasady ZSRR 
kierownictwu instytutu sekretarz 
Ambasady ZSRR J. G. Safirow pod- 
kreślił doniosłą rolę instytutu w 
dziele jeszcze bliższego zapoznawa- 
nla społeczeństwa polskiego z osią­
gnięciami Związku Radzieckiego o- 

I raz umacniania więzów przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Kończąc swe 
przemówienie mówca życzył insty­
tutowi dalszych sukcesów we 
wszystkich dziedzinach jego pracy.

Dziękując za cenne dary — jesz­
cze jeden dowód braterskiej opieki 
i pomocy Ambasady ZSRR dla in­
stytutu — dyrektor prof, dr Z. Mły­
narski zapewnił zebranych, że będą 
one należycie wykorzystane na polu 
szerzenia wiedzy o ZSRR, jego wspa­
niałych ludziach oraz przodującej 
kulturze i nauce.

Uroczystość zakończyło zwiedze­
nie wystawy darów Ambasady 
ZSRR dla instytutu. Ponad 3 tys. 
niezwykle cennych wydawnictw 
naukowych specjalnie dobranych 
dla potrzeb instytutu zasili poważ­
nie jego bibliotekę. Obok książek 
instytut otrzymał m. in. przenośny 
aparat filmowy ze wzmacniaczem 
dźwięku, epidiaskop i rzutnik 
wraz z dużą ilością filmów popu­
larno-naukowych.

rekord Świata 
LEKKOATLETKI RADZIECKIEJ

Na mistrzostwach lekkoatletycznych 
Kirgizjl doskonała zawodniczka ra­
dziecka Zybina uzyskała w pchnięciu 
kulą 15,12 m. Wynik ten jest lepszy od 
dotychczasowego rekordu świata, należą­
cego do Zybiny, o 5 cm.

PIŁKARZE I BOKSERZY CWKS 
WYJECHAŁ.! DO CZECHOSŁOWACJI 
Do Czechosłowacji wyjechała reprezen­

tacja piłkarska i bokserska CWKS któ- 
r.amJozegra dwa spotkania w Pradze z 
ATI? z, okazji Święta Armii Czechosło­
wackiej.

Spotkanie bokserskie odbędzie się 4 bm 
a piłkarskie — 5 bm. • ’

W skład ekipy weszli bokserzy: Kukier 
Woźniak, Kruża, Soczewińskl, Kużmińsk*- 
Kupczyk, Musiał, Czapliński, Piórkowski’ 
Grzelak, Gośclański (trener Cendrowski)

Piłkarze: Stefaniszyn, Kłaczek, Koryt 
Orłowski, Sobkowiak. Budziński, Wieczo­
rek. Bieniek, Sąsiadek, Janeczek, Brelter, 
Olejnik, Glajcar, Kokot, Szymborski (tre­
ner Kuchar).

DŁUGODYSTANSOWE MISTRZOSTWA 
KOLARSKIE POLSKI

Długodystansowe torowe mistrzostwa ko­
larskie Polski przesunięte zostały na ter­
min o tydzień wcześniejszy i odbędą się 
w Szczecinie w najbliższą niedzielę, 5 pa­
ździernika. Mistrzostwa rozegrane zosta­
ną w następujących konkurencjach- 50 
km dla zawodników I 1 u kat. oraz 25 
km dla zawodników kat. ni.

Organizatorzy spodziewają sie udziału 
około 80 kolarzy. Tor szczeciński będzie 
po raz trzeci miejscem mistrzostw Pol­
ski na długich dystansach, w roku ub. 
wyścig odbył się na dystansie 100 km 
i przyniósł zwycięstwo Klabińskiemu 
przed Waliszewskim.

MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE ZSRR 
da ciag?, mlstr7os‘"- Piłkarskich 

taS »RwwćnT.arizk e D*nam<> aremlsowa- 
z w w o 1:1. 

o realizację Planu 6-letniego, • 
pokój, o rozkwit Ojczyzny — koń­
czy mówca wśród braw zgroma­
dzonych, którzy wstają z miejsc i 
wznoszą entuzjastyczne okrzyki: 
„Niech żyje Bolesław Bierut", 
„Niech żyje Wielki Stalin", „Niech 
żyje Polską Ludowa".
Następnie przemawiali wyborcy.
„Dumny jestem z Programu na­

szego Frontu Narodowego — stwier­
dza robotnik ob. Licner — jak dum­
ni są wszyscy Łodzianie, ci, co pa­
miętają przeszłość i mają oczy o- 
twarte na teraźniejszość i przyszłość. 
Najlepsza propaganda na rzecz 
Programu — to porównanie minio­
nych lat przedwojennych ze zmia-
nami w Łodzi obecnej i zmianami 
jakie zajdą w jej życiu w przyszłości.

Pójdziemy do wyborów ławą, bo 
wiemy, bo widzimy co nam dała 
władza ludowa. Znamy osiągnięcia 
naszej władzy, tak jak znamy lu­
dzi, którzy położyli duże zasługi dla 
jej utrwalenia. Na tych ludzi będzie­
my głosować 26 października".

KANDYDACI"'' -OKRĘGU POZNAŃ­
SKIEGO WSKOD WYBORCÓW
POZNAN. W serdecznej, bezpo­

średniej atmosferze upłynęło spot­
kanie załogi Poznańskich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego im. Komu­
ny Paryskiej, z kandydatem na po­
sła do Sejmu Janem Królskim i 
kandydatem na zastępcę posła Zofię 
Gałgan.

Wielu z obecnych wyborców za­
dawało kandydatom na posłów sze­
reg pytań. Helena Ślusarska pra­
gnęła więcej wiedzieć o tym, jak 
Jan Królski osiągnął swoje sukcesy 
w pracy i stał się czołowym przo­
downikiem pracy.

♦
GDYNIA. Statki naszej floty han­

dlowej, znajdujące się w rejsach na 
morzach i oceanach, drogą radiową 
zawiadomione zostały o zgłoszeniu 
przez okręgowe komitety wyborcza 
Frontu Narodowego list kandyda­
tów na posłów do Sejmu oraz o ich 
zarejestrowaniu przez okręgowe ko­
misje wyborcze. M. in. zawiadomio­
ne zostały o tym załoga M/S „Ba­
tory" oraz załogi statków „Chopin", 
„Mickiewicz", „Marchlewski", „Cu­
rie Skłodowska", „Narwik", „To­
bruk" i wielu innych.

Na wszystkich statkach zorga­
nizowane zostały zakładowe komi­
tety Frontu Narodowego. Z ich 
inicjatywy odbywają się zebrania, 
na których starzy i młodzi mary­
narze dyskutują na temat ordyna­
cji wyborczej, omawiają Program 
Wyborczy Frontu Narodowego i 
nakreślone przez niego wspaniałe 
perspektywy dalszego rozwoju Lu­
dowej Ojczyzny.

Kobieta współbudowniczym 
szczęśliwej przyszłości Ojczyzny

(C. d. ze str. 1) 
nic, chłopek mało- i średniorolnych 
gospodarujących indywidualnie i 
członkiń spółdzielni produkcyjnych, 
przedstawicielek inteligencji tech­
nicznej i twórczej, pracownic na po­
lu oświaty i kultury, pracownic han­
dlu uspołecznionego, gospodyń do­
mowych — najlepszych, najofiar­
niejszych córek naszej Ojczyzny.

Narada łódzka, której celem jest 
omówienie dorobku kobiet w Polsce 
Ludowej, ich roli i zadań we Fron­
cie Narodowym oraz w zbliżających 
się wyborach do Sejmu, stanie się 
potężną manifestacją woli realizacji 
wielkich zadań, nakreślonych w 
programie wyborczym Frontu Na­
rodowego. Będzie ona poważnym 
krokiem mobilizacji sił dla jeszcze 
lepszej, jeszcze bardziej wydajnej t 
ofiarnej pracy dla Polski. Będzie 
czynnikiem wzmożenia udziału ko­
biet w wielkim dziele budownictwa 
socjalistycznego, wskazując tysiącom 
kobiet, które jeszcze zawodowo nie 
pracują, drogę do awansu, drogę do 
pełnego udziału w pomnażaniu siły 
i bogactwa Polski I,udowej. Wyniki 
obrad łódzkich znajdą niewątpliwie 
głęboki oddźwięk wśród szerokich 
mas kobiet polskich, przyczynią się 
do pełnego uświadomienia sobie 
przez nie roli i zadań we Froncie 
Narodowym, jako współbudowni- 
czych radosnej przyszłości narodu, 
przyszłości ich rodzin i dzieci.

W oparciu o wspaniałe zdobyczy 
jakie zapewnia im władza ludowa, 
w oparciu o przyjaźń, pomoc, do­
świadczenie i przykład kobiet ra­
dzieckich, kobiety polskie wzmogę 
jeszcze bardziej swą walkę o reali­
zację wielkich zadań programu 
Frontu Narodowego, naszą wspólna 
walkę, która stanowi bezpośredni 
wkład w dzieło wzmocnienia świato­
wych sił pokoju, w dzieło tworzeni® 
pokojowego, szczęśliwego jutra Oj­
czyzny.
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Kandydaci Narodu
■a posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

EUGENIA FURMANIAKOWA
jał jednocześnie jeden charaktery­
styczny rys. Dzielna kobieta mimo 
nawału zajęć potrafiła być wzoro­
wą żoną i dobrą matką dwojga dzie­
ci. I to cechuje ją zawsze.

Rok 1948 zastaje Eugenię Furma- 
niakową w Bydgoszczy na stanowi-

Skromna zagroda w Leźnicy Ma- i;
łej, wczesna śmierć rodziców, 11 

pierwsze lata szkolne — to naj-11 
wcześniejsze wspomnienia Eugenii' ■ 
Furmaniakowej. Jaśniej zarysowują 
się jej w pamięci czasy, gdy z łę­
czyckiego przeniosła się do poblis­
kiej Łodzi, gdzie mimo trudnych 
warunków postanowiła kształcić się, 
by zdobyć niezależność.
W 1930 r. opuściła mury Seminarium 
Nauczycielskiego z maturą i dyplo­
mem nauczycielki. Ale niewiele to 
wówczas znaczyło. Były to bowiem 
czasy kryzysu, strajków robotników 
fabrycznych, tramwajarzy, koleja­
rzy — czasy bezrobocia.

Zarówno znajomość ówczesnych 
warunków życia chłopów i zetknię­
cie się z klasą robotniczą - wpłynęły 
na ukształtowanie się opinii młodej 
nauczycielki o sanacyjnym rządzie. 
W umyśle jej zaczęły kiełkować 
pragnienia przyczynienia się do po­
prawy bytu, chłopa i robotnika, 
pragnienia, które miały urzeczywist­
nić się dopiero po wojnie.

Ciężko było wówczas o pracę. Na­
uczycielka, która świeżo ukończyła 
seminarium, była skazana na bezro­
bocie wskutek braku odpowiedniej 
ilości szkół.

Jej, po uciążliwych staraniach u- 
dało się dostać pracę kontraktową 
w jednej ze szkół łódzkich, a na etat 
ezekała całe 6 lat.

Rok 1939 zastał Eugenię Furma- 
niakową w Łodzi, skąd prześladowa­
na przez władze okupacyjne, jak 
wszyscy zresztą nauczyciele, musiała 
miasto włókniarzy opuścić. Przenio­
sła się do Skierniewic. Tu rozpo­
częła się praca konspiracyjna, na 
terenie tamtejszego powiatu, lecz po 
aresztowaniach członków ruchu pod­
ziemnego wyjechała ze Skierniewic 
1 udała się do Lubartowa.

W chwili wyzwolenia polskich 
ziem przez Armię Radziecką otwie­
ra się przed Eugenią Furmaniakową 
szerokie pole do pracy zawodowej, 
społecznej i politycznej. Obejmuje 
wykłady matematyki, geografii 1 
Polski współczesnej w jednej ze 
szkół w Łodzi.

Rozpoczyna aktywną działalność w 
Miejskim Kole Stronnictwa Demo­
kratycznego, wykłada na kursach 
wieczorowych dla młodzieży i pro­
wadzi tam jednocześnie pracę kul­
turalno-oświatową.

— Z przyjemnością przypominam 
ten okres pracy — powiedziała kie­
dyś, gdy rozmawialiśmy o czasach 
łódzkich. Z tych wspomnień przebi-

sku sekretarza Miejskiego i Powiato­
wego Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego. Jakiś czas później o- 
bejmuje kierownictwo sekcji kobiet 
przy Wojewódzkim Komitecie Stron­
nictwa Demokratycznego.

Aktywną pracę zarówno na sta­
nowisku sekretarza jak i w sekcji 
doceniają naczelne władze Stronnic­
twa. Tej aktywnej pracy zawdzięcza 
Furmaniakowa, że wybrano ją 
wpierw na wiceprzewodniczącą, a 
ostatnio na przewodniczącą Woje­
wódzkiego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego.

Furmaniakowa rzuca się też w 
wartki wir pracy społecznej. Bierze 
czynny udział w zbieraniu podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim i w ple­
biscycie pokoju jako aktywistka z 
ramienia Woj. Kom. Obrońców Po­
koju.

Na początku roku 1949 ukazuje się 
w prasie pomorskiej notatka:

„W skład Miejskiej Rady Naro­
dowej w Bydgoszczy z ramienia 
Stronnictwa Demokratycznego we­
szła w charakterze radnej ob. 
Eugenia Furmaniakowa".
Pracuje tu jako sekretarz komisji 

oświatowej. Zajęć, prac społecz­
nych i politycznych przybywa z każ­
dym dniem, tygodniem i miesiącem. 
W Lidze Kobiet kieruje z początku 
wojewódzką sekcją kobiet, później

Zwiększa się ilość traktorzystek
Na Opolszczyżnie zwiększają się 

zastępy kobiet — fachowców pracu­
jących w rolnictwie. W państwo­
wych ośrodkach maszynowych woj. 
opolskiego zatrudnionych jest ponad 
150 kobiet, z których wiele pracuje 
jako traktorzystki. Kobiety zajmują 
także odpowiedzialne stanowiska 
agronomów i brygadzistów.

Kobiety pracujące w POM-ach, 
to przeważnie córki małorolnych i 
bezrolnych chłopów. Wywiązują się 
one dobrze ze swych obowiązków i 
dotrzymują kroku swym kolegom, 
swymi osiągnięciami w pracy zdo­
bywają sobie powszechne uznanie i 
szacunek.

Wśród traktorzystek wysuwa się 
na czoło Alfreda Lakwa, traktorzy-
stka POM nr 65 w Dąbrowie Nie­
modlińskiej. Ob. Lakwa pracując na 
traktorze marki „Zetor", wykonuje

Szofer w spódnicy nie jest rzad­
kością. Nie ma zawodu, w którym 
kobieta nie potrafiłaby wykazać 
twej pełnej przydatności.

W 1949 roku do gromady Łubian­
ka w powiecie toruńskim przybył in­
struktor organizacyjny Polskiego 
Czerwonego Krzyża. W gminnej świe 
tlicy odbywało się zebranie. Usta­
lano mianowicie listę członków za­
rządu dla formującego się koła 
PCK. Instruktor był bardzo zdzi­
wiony, gdy na czoło listy wysunię­
to kandydaturę Józefy Affelt. In­
struktor spojrzał i szepnął: Prze­
cież to stara kobieta.

Rzeczywiście Józefa Affelt prze­
żyje wkrótce pięćdziesiąt osiem lat. 
Ale w Gminnej Radzie Narodowej 
w Łubiance (gdy pytamy o przodu­
jące kobiety — mówią nam: idźcie 
do naszej Józefy. Są młode dziel­
ne kobiety w naszej gminie i naszej 
gromadzie — ale z nią przede 
wszystkim należy rozmawiać. Niech 
wam opowie jak wspiera wieś ini­
cjatywą i ofiarną pracą...

Domek jest biały i należy do nie­
go pół hektara gruntu. Affelt — to 
małorolna. W tym białym domku 
mieszka od czasu gdy wróciła z 
Westfalii po pierwszej wojnie świa­
towej. Biegły szybko lata walki o 
byt i trzeba było wielkich przemian, 
trzeba było prawa władzy ludowej

obejmuje stanowisko wiceprzewod­
niczącej Woj. Żarz. LK, prowadzi 
Miejski Społeczny Komitet do Wal­
ki z Alkoholizmem i akcję sanitarno- 
porządkową na terenie miasta, któ­
rej działalność spotyka się z pozy­
tywną oceną najwyższych instancji.

Któregoś ranka na początku wrześ­
nia 1950 r. czytelnicy IKP pokazy­
wali sobie najnowszy numer IKP.

Czołowy artykuł kroniki bydgos­
kiej nosił tytuł:

„Przedstawicielka Stronnictwa 
Demokratycznego Eugenia Fur­
maniakowa, wiceprzewodniczącą 
Miejskiej Rady Narodowej".

Ten wrzesień postawił przed nią 
nowe zadania. Eugenia Furmania- 
kowa jednak nie uchyla się od żad­
nej pracy od żadnego obowiązku. 
Czuwa nad działalnością Wydziału 
Zdrowia, Pracy i Pomocy Społecznej, 
Społeczno-Administracyjnym, Za­
trudnienia, Rolnictwa i Leśnictwa, 
Kultury, Urzędem Stanu Cywilnego, 
pracuje czynnie w 
Polsko-Radzieckiej, 
jaciół Żołnierza, w 
niczej itp. co nie 
brać czynny udział

Tow. Przyjaźni 
w Lidze Przy- 
Morskiej i Lot- 
przeszkadza jej 

______ ___ _____ w takich aktual­
nych akcjach jak zebrania przedwy­
borcze itp. wiążąc jednocześnie pra­
cę dla miasta i całej Polski Ludowej 
z życiem rodzinnym.

Ale oto kilka dni temu w sprawo­
zdaniu z zebrania w Pomorskich Za­
kładach Budowy Maszyn w Bydgo­
szczy, na którym wysunięto kandy­
datów na posłów czytamy na pierw­
szej stronie IKP:

„Eugenia Furmaniakowa — 
wiceprzewodnicząca Prezydium 
MRN, która przejawia głęboką 
troskę o potrzeby mieszkańców 
Bydgoszczy, będzie ich godnym 
reprezentantem w Sejmie".

Te słowa mówią wiele. Cóż doda- 
je do nich Eugenia Furmaniakowa?

— Zdaję sobie dokładnie sprawę z 
odpowiedzialności, jaka na mnie 
będzie ciążyć jeśli wejdę w skład 
Sejmu. Nie obawiam się jednak 
pracy, a zadania swoje w stosunku 
do Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej starać się będę wypełniać su­
miennie, by nie zawieść pokładane- 
go we mnie zaufania-

z kolei a pierwsza wyjazaowa se­
sja Krajowej Rady Artystycznej od­
bywa się w Szczecinie.

Szczecin, podobnie jak wiele in­
nych miast polskich, jest przedmio­
tem apetytów neohitlerowców, któ­
rym nie podoba się, że mieszka tu­
taj i pracuje prawdziwy gospodarz 
tego polskiego miasta, że z katedr 
akademickich pada słowo polskiego 
naukowca, że na scenie teatralnej 
perli się misternym dowcipem sa­
tyra Fredry, że spod palców Czerny- 
Stefańskiej płyną do szczecińskiego 
audytorium tony szopenowskich me­
lodii.

Szczecin stał stę w ciągu niewielu 
łat poważnym ośrodkiem naukowym 
i kulturalnym. Ze Szczecina powo­
łany został na stanowisko naczelne­
go redaktora „Przegl. Kulturalnego* 
znakomity pisarz Jerzy Andrzejew­
ski, w Szczecinie nad pięknym je­
ziorem Głębokim szukał twórczego 
natchnienia Edmund Osmańczyk 
Szczecin jest siedzibą jedynych do 
tej pory na ziemiach północno-za­
chodnich państwowych teatrów dra­
matycznych, w Szczecinie krzewi 
kulturę muzyczną Orkiestra Symfo­
niczna Robotniczego Towarzystwa 
Muzycznego, w Szczecinie rozwija 
się pięknie bibliotekarstwo, bogacą 
się zbiory muzealne i archiwalne, 
Szczecinie w trzech wyższych uczel­
niach kształcą się tysięczne szeregi 
nowej inteligencji polskiej, przy­
szli lekarze, inżynierowie i ekono­
miści. Szczecin tętni pełnią życia, 
dokładając każdego dnia cegiełkę do 
wspólnego polskiego gmachu nowej, 
socjalistycznej kultury.

Bilansując właśnie w Szczecinie 
dotychczasowy dorobek polskiej 
kultury i sztuki zrodzonej po wojnie, 
Krajowa Rada Artystyczna składa 
dowód uznania dla dorobku kultu­
ralnego i artystycznego tego miasta,
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średnio 170 proc, normy. Uzyskała 
ona zaszczytny tytuł przodownika 
pracy.

„Podoba mi się mój zawód, który 
zdobyłam dzięki pomocy naszego 
państwa ludowego — mówi Lakwa.

— Od chwili gdy zostałam trak- 
torzystką od września 1950 roku 
poznałam dokładnie pracę na trak­
torze i dobrze sobie radzę w tym 
zawodzie, który bardzo pokochałam. 
Nic nie jest trudne, jak tylko czło­
wiek ma chęć do pracy i chce się 
czegoś nauczyć".

Druga młodość Józefy Affelt

8. R.

Kobiety mogą się poszczycić cen­
nym wkładem w prace naukowe.

— by Józefa Affelt na starość po­
czuła się młoda. Ruszyła w wir ży­
cia i ciągle w nim trwa — ener- 
giczrta, pełna zapału i inicjatywy or­
ganizacyjnej. Ta opowieść jest tak 
prawdziwa — jak prawdziwa jest 
gromada Łubianka, w której życiu 
Józefa jest na czele dnia. •

Koło PCK, Koło Gospodyń Wiej­
skich, Liga Kobiet. Affeltowa po­
święciła się głównie pierwszej orga­
nizacji, zdobyła dla niej 120 człon­
ków, 48 krwiodawców, zaistalowała 
w gromadzie 2 apteczki sanitarne 
i dba o zaopatrywanie ich w leki. U- 
rządza zabawy, imprezy, pilnuje kur­
sów. Wpatrzcie się dokładnie w cy­
fry — to przecież tylko jedna gro- 

i mada. I oto dzielna Józefa idzie 
dalej: zdobywa wieś Sumowo i za­
kłada tam koło. W tej chwili pla­
nuje „uderzenie" na Przeczno (PGR) 
i niewątpliwie Przeczno również zo­
stanie zdobyte. Rok temu wręczono 
jej uroczyście Srebrny Krzyż Zasłu­
gi-

— Koło Gospodyń Wiejskich i Li­
ga Kobiet — mówi Affeltowa — to 
wdzięczne pole pracy. Trzeba po­
wiedzieć prawdę w oczy, pole za­
niedbane. Gdyby młodsze kobiety-.

Wzrasta udział kobiet w pracy produkcyjnej. Stają one przy warsztat 
tach jako pełnowartościowe siły, uczestnicząc w rozwijającym się corM 
szerzej współzawodnictwie pracy.
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Inteligencja wyzwolona z poniżającej zależności od burżuazji, 
znalazła dzięki władzy ludowej szerokie możliwości rozwoju 
i zastosowania swych zdolności twórczych, stała się niezbędną 
i cieszącą się szacunkiem częścią składową wielkiej armii bu­
downiczych nowej Polski.

(Z Programu Wyborczego Frontu Narodowegcą 

.......

Krajowa Rada Artystyczna bilansuje 
kulturalne osiągnięcia Polski Ludowej

Nie jest przypadkiem, że czwarta 
kolei a pierwsza wyjazdowa se-

uznania, które poprzez nią składa 
cały naród niezachwianie stojący 
nad Odrą i Nysą.

Bilansując dorobek kulturalny 1 
artystyczny Polski Ludowej i wycią­
gając z tego bilansu właściwe wnio­
ski Rada Artystyczna spogląda na 
osiągnięcia które mierzyć można tyl­
ko miarą historii.

W ciągu paru lat powojennych 
powstało w kraju szereg teatrów 
dramatycznych, liczba oper ze skro­
mnej liczby jednej jako tako pro­
sperującej przed wojną Opery Po­
znańskiej wzrosła do kilku. Mają 
dziś stałe opery miasta: Warszawa, 
Poznań, Wrocław, Bytom, Gdańsk. 
Orkiestry symfoniczne posiadają 
wszystkie większe miasta woje­
wódzkie. Ponad dwa tysiące kin w 
miastach i wsiach szerzy najszczyt­
niejsze idee. Poprzez tysiące księ­
garń i bibliotek dociera do ludu 
dobre i mądre słowo drukowane, 
słowo które dotarło już pod strzechę, 
jak marzył o tym kiedyś nasz naj­
większy wieszcz narodowy — Mi­
ckiewicz. W dziesiątkach i setkach 
szkół muzycznych wychowują się 
nowi Drzewieccy i Sztompki, nowe 
Czerny-Stefańskie i Hesse-Bukow- 
skie, rodzą się nowi Szymanowscy 1 
Panufnicy, szkolą swe głosy nowe 
Bandrowskie-Turskie. W szkołach 
dramatycznych utalentowana mło­
dzież uczy się sztuki Jaracza i Sol­
skiego, w wytwórni filmowej po- 
wstają światowe obrazy o Moniusz- 
ce i Chopinie.

Obrady szczecińskie Krajowej 
Rady Artystycznej są podsumowa­
niem olbrzymich osiągnięć Polski 
Ludowej w dziedzinie twórczości 
artystycznej i upowszechnienia dóbr 
kulturalnych, tych osiągnięć, które 
są wyrazem głębokiego umiłowania 
przez nasz naród pracy pokojowej. 
Gdy świat agresywnego imperja- 
lizmu przygotowuje dzieła mordu i 
zniszczenia, wykazując równocześnie 
upadek i degenerację kultury, —• 
Polska, jak wszystkie kraje obozu 
pokoju, buduje dla swoich obywateli 
coraz lepszą, coraz świetlejszą przy­
szłość, biorąc przykład ze wspania­
łych osiągnięć Związku Radzieckie-

Wiemy, co chce powiedzieć Józefa 
z białego domku: gdyby młodsze ko­
biety wzięły się raźniej do roboty — 
życie gromady rozkwitłoby jeszcze 
bardziej. Nie tylko ze słów ale i z 
gestów Józefy Affelt — bije chęć 
czynu., Tak wyglądają ludzie, któ­
rzy stracili w życiu wiele czasu, po­
godzili się nieomal ze starością i na­
gle zrozumieli: droga do młodości 
jest otwarta. Do drugiej, pięknej 
młodości. I to właśnie chciałaby 
pewnie wytłumaczyć wszystkim ko­
bietom stara chłopka z Łubianki: że 
młodość — to działanie...

Syn Józefy Affelt nie będzie szu­
kał przyszłości na pół hektarze grun­
tu. Za dwa lata ukończy w Byto­
miu szkołę górniczą. Na taki stert 
swego syna czekała długo działaczka 
z Łubianki. „Korzysta ze stypendium 
— wyjaśnia nam po prostu — korzy­
sta z internatu"... Uśmiecha się do 
nas znad wiadra ze śliwkami...

Z tym uśmiechem na ustach, w to­
ku pracowitych dni — idzie Józefa 
Affelt do pierwszych wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, tej Polski, która obdarowała 
ją drugą młodością.

Ł M.

go-
B tMarek Raff

Dostęp do nauki jest szeroko ot­
warty. Po ukończeniu studiów setki 
i tysiące dziewcząt staną do twór* 
czej pracy nad budową szczęśliwszą 
jutra naszej Ojczyzny, .
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^RZEM1EŚLNIK POLSKI^
Drobna wytwórczość 

trzóch województw morskich 
prezentuje swój dorobek na wystawie w Szczecinie

„Nowe asortymenty, wysoka jakość 
produkcji —naszym hasłem w pra- 

~ °t° jedno z zawołań, jedno 
x dziesiątek haseł Wystawy Przemy­
słu Drobnego i Rzemiosła trzech wo­
jewództw morskich: szczecińskiego, 
koszalińskiego i gdańskiego, otwartej 
w Szczecinie.

Przyznać trzeba, że zarówno drob-

noujściu, jachty i ożaglowanie — 
stocznie w Szczecinie i Gdańsku, 
sprzęt okrętowy — WSO w Rumii- 
Zagórzu, sprzęt i urządzenia lekar­
skie i szpitalne — Szczecińska Wy­
twórnia • Sprzętu Metalowego oraz 
Stargardzkie Zakłady Przemysłu Te­
renowego, arytkuły z masy plastycz­
nej — Spółdz. „Galanteria" w Szcze-

few™

K0Walc^k ‘ Przewodniczący PrezyZmWR^w  ̂
(Foto - obsł. własna) 

cinie, artykuły z odpadków gumo­
wych i inne — Spółdz. „Chemik" w 
Szczecinie, ozdoby choinkowe — 
Spółdzielnia Pracy pod tą samą na­
zwą w Gdańsku, wyroby ceramiczne 
z miejscowych zasobów surowcowych 
— WZPT w Koszalinie, galanterię 
tekstylną — „Spólnota Pracy", kon­
fekcję lekką i ciężką, męską, dam­
ską i dzecięcą — szereg spółdzielń 
rzemieślniczych ze Szczecina („Mo­
da , „Odzież" i Spółdzielnia Pracy 
Krawieckiej) i inne oraz „Spójnia" 
ze Starogardu Szcz., bieliznę — Zw. 
Branż, w Gdańsku, „Szczecinianka" 
i „Trykot" ze Szczecina, półfuterka 
— „Nutria" w Gdańsku-Wrzeszczu 
°ra?_. Pa,nstw- Przeds. Krawiecko- 

damskie skórzane —• 
Elblągu, „Kaletnik" „ 
Wrzeszczu, CPLiA w Szczecinie, Spół 
dzielma Inwalidów i „Galanteria" w 
Szczecinie, wyroby z łapek indy­
czych i gęsich — Spółdz. im. Fornal-

Chwila otwarcia Wystawy Przemysłu Drobnego i Rzemiosła Od le

Nowak.

ny przemysł jak i wytwórczość rze­
mieślnicza, pięknie, choć dość skrom­
nie reprezentowana na wystawie, ha­
sło to realizują w całej pełni.

Wachlarz produkcji, prezentowany 
na wystawie, jest bardzo szeroki. 
Obejmuje wszystkie dziedziny i gałę- 

wytwórcze od wytwórczości sprzę 
tu okrętowego i stoczniowego, po­
przez wytwórczość tekstylną, skórza­
ną, drzewną, chemiczną po drobne 
ozdoby i zabawki, od ceramiki po 
bursztyn, od papieru po metal. Szcze­
gólne miejsce (nie obszarem stoisk, 
lecz wagą znaczenia) zajmują ekspo­
naty z odpadków użytkowych (tka­
niny, metal, skóra) oraz wyroby z ma 
teriałów dawniej w produkcji w ogó­
le nie używanych, jak skórki z łapek 
gęsich 1 indyczych oraz ze skórek 
z ryb.

Wystawa, rozlokowana w gmachu 
dawnego PDT, zajmuje trzy kondyg­
nacje i jest zwiedzana przez liczne 
rzesze.

.Znaczenie wystawy i jej cel polega 
me tylko na chęci zaprezentowania 
osiągnięć. Cel jej tkwi (dla wytwór­
ców a także konsumentów) w zada­
niu pedagogicznym. Fakt ten wyra­
ża się pokazem eksponatów wykona­
nych beznagannie (oczywiście w ol­
brzymiej większości), ale i... ekspo­
natów wykonanych błędnie, źle z 
brakami. Ten moment to główny oręż 
walki z brakoróbstwem, które w 
drobnym przemyśle i rzemiośle uspo­
łecznionym wciąż jeszcze, choć — 
stale zmniejszającym się stopniu 
istnieje.

Wystawcami są, jak powiedzieli­
śmy wyżej, państwowe zakłady 

rzemieślnicze spółdzielnie te­
renu naszych trzech województw 
morskich. Najsilniej reprezentowane 
jest woj. szczecińskie, rywalizuje z 
nim woj. gdańskie, słabo natomiast 
wypadło jedno z najmłodszych na­
szych województw — koszalińskie, co 
zresztą podkreślił w swym przemó­
wieniu podczas uroczystości otwarcia 
Wystawy minister Przemysłu Drob­
nego i Rzemiosła Adam Żebrowski.

Nie sposób w krótkim przeglądzie 
Wystawy wymienić i ticenić wszyst­
kich wystawców, należy jednak wy­
mienić przynajmniej tych, których 
eksponaty zasługują na szczególne 
wyróżnienie ze względu na wartość 
eksponatów, bądź też ze względu na 
rodzaj wytwórczości lub surowców, z 
których są one produkowane.

Szczecińskie Zakłady Przemysłu 
Terenowego demonstrują ok. 10 ty­
pów wózków bagażowych od naj­
zwyklejszych przewoźnych poprzez 
kołyskowe aż do piekarskich. Odle­
wy żeliwne — wystawia POZ w Świ

w „Gdańsku-Wrzeszczu 
?™nj^rs^e. w Szczecinie, torebki 

.Przyszłość" w 
w Gdańsku-

skiej w Szczecinie i Garbarska Spół­
dzielnia w Gdańsku, rękawiczki — 
„Galanteria" w Szczecinie, albumy 
oprawne w skórki z łapek — „Pla­
styk" w Elblągu, obuwie z łapek in­
dyczych — Spółdzielnia Skórzana w 
Gdańsku, obuwie damskie skórzane 

Spółdz. im. 1 Maja w Szczecinie, 
obuwie damskie z odpadków — Spół­
dzielnia Pracy w Elblągu, obuwie mę 
skie robocze — Fabryka Obuwia w 
Wejherowie, Spółdz. „Palus" w Szcze 
cinie oraz Centr. Spółdz. Inwalidów 
w Koszalinie i inne zakłady, obuwie 
ze skór rybich — Spółdz. im. Fornal­
skiej w Szczecinie, uprząż — Spółdz. 
Inwalidów w Lipianach, parasolki — 
Spółdzielnia „Mat - Port" w Szczeci­
nie, konfekcję damską — Spółdz. 
Inw. w Wąbrzeźnie, wyroby poń­
czosznicze — „Trykot" w Szczecinie. 
Duży asortyment wyrobów trzcino­
wych i koszykarskich prezentują cha 
łupnicy zrzeszeni w CPLiA w Szcze­
cinie, obuwie ze sznurków, tzw. 
„sznurkowce" — również CPLiA w 
Szczecinie, galanterię drewnianą od 
szachownic poprzez „domki" przy­
drożne dla ptaków, stołki, skrzynie 
i sita po ule pszczół prezentują Bia- 
łogardzkie Zakłady Przemysłu Lu­
dowego.

Osobny, interesujący wszystkich 
dział wystawy, to dział meblowy, w 
którym pokoje kombinowane, kuch­
nie i inne komplety wystawiają: 
Spółdz. im. F. Dzierżyńskiego w 
Szczecinie, Pelplińskie Zakłady Sto­
larskie, Złotowskie Zakłady Przemy­
słu Terenowego, Spółdz. Stolarsko- 
Tapicerska im. M. Buczka w Szcze­
cinie.

Dział ceramiki reprezentują m. in. 
CPLiA w Gdyni, Kartuzach (cerami­
ka kaszubska), Szczecinie i Gdańsku- 
Oliwie, wyroby bursztynowe — Spół­
dzielnia Przem. Lud. Art. w Gdań­
sku - Wrzeszczu, zabawki z odpad­
ków blachy cynkowej, tkanin i drew­
na — Spółdz. Inwalidów w Gdańsku.

Szczecińska wystawa drobnej wy­
twórczości trzech województw mar­
skich, chociaż skromna rozmiarami, 
spełnia jednak dobrze zadanie krze­
wienia wśród naszego społeczeństwa 
świadomości, że ta właśnie wytwór­
czość uzupełnia produkcję przemy­
słu kluczowego i że nikt inny — nie 
może użytkować odpadków surowco­
wych jak pożytecznie, jak spółdziel­
czość rzemieślnicza i drobny prze­
mysł wytwórczy. m.

Józef Chmielewski
Kierownik Wydziału Ekonomicznego WK SD Bydgoszcz

Rzemiosło solidarnie 
we Froncie Narodowym

„Rzemieślnicy! Realizujmy swą codzienną wytężoną i rzetelną pracą 
program wyborczy Frontu Narodowego, program, który zapewnia rze­
miosłu, rujnowanemu w warunkach konkurencji i kryzysów kapitali­
stycznych, uzyskanie w Polsce Ludowej, w ramach narodowych pla­
nów gospodarczych, coraz szerszych możliwości rozwojowych" — czy­
tamy w odezwie, wydanej przez Zjazd Prezesów i Dyrektorów Izb 
Rzemieślniczych i ich Związku, odbyty w Gdańsku w dniach 10 i 11 
września. .

Wspomniana odezwa została przez rzemiosło przyjęta z wielkim zro­
zumieniem, czemu dają wyraz rzemieślnicy na swoich zebraniach przy 
omawianiu programu wyborczego Frontu Narodowego. I tak np.: Wo­
jewódzki Komitet Stronnictwa Demokratycznego wspólnie z Izbą Rze­
mieślniczą zaplanował w miesiącu wrześniu 28 zebrań rzemiosła, które 
zasięgiem swym objęły całość rzemiosła na terenie województwa. Ze­
brania te były obsługiwane przez aktyw prelegencki SD. Wyjaśniali 
oni rzemieślnikom znaczenie ordynacji wyborczej i omawiali Program 
Wyborczy Frontu Narodowego, pogłębiając przez to ich 'poziom ideolo­
giczny i usuwając nawarstwienia kapitalistyczne. Wykazywali oni sze­
rokie perspektywy, jakie stwarza rzemiosłu Polska Ludowa i jakie 
zawarte są w programie Frontu Narodowego. Zebrania te cieszyły się 
runPu frekwenc^’ sić8ającą do 90 proc., jak np. w Bydgoszczy i To-

Rzemieślnicy, dyskutując, wykazywali duże zainteresowanie porusza­
nymi przez prelegentów zagadnieniami. I tak np.: rzemieślnik Lisiecki 
z 1 orunia podkreśla z zadowoleniem wyraźne zagwarantowanie ludo­
wemu żołnierzowi polskiemu prawa głosu, o czym nie mogło bvć 
mowy w okresie sanacyjno-kapitalistycznym, a rzemieślnik Grun w 
wypowiedzi swej wskazał na warunki, w jakich odbywały się „wy­
bory przed wojną, kiedy różni „spekulanci od wyborów" karmili wy­
borców pustymi frazesami - nie spełniając żadnej zakłamanej obiet- 
um’- Rzem'esJn'k Młodzianowski na zebraniu w Chełmnie oświadczył: 

„ważnym jest to, iż każdy obywatel ma prawo wysuwać kandydatów 
maia0^™,^0 ,Sejmu Polski.ej Rzeczypospolitej Ludowej i prawo to 
minin’/ ia".towa!le. r°wmez rzemieślnicy. Niewątpliwie każdy rze- 
“’**!■ nP •k!,’Y dmu wvbt,rów odda swój głos na kandydatów na­
rodu . Rzemieślnicy tucholscy na zebraniu swym oświadczyli: „Bę­
dziemy jak jeden głosować na kandydatów Frontu Narodowego, bę- 

wy'fas,ni?ć swemu środowisku aby obowiązek obywatelski gło­
sowania wypełniony został na terenie Tucholi w 100 proc. g

Dla podkreślenia swej postawy społecznej podejmowano na tych ze­
braniach szereg zobowiązań indywidualnych i zespołowych, dając tym 
ści^Ojczyznyrn0SCi ’ Pr°Sramem Frontu Narodowego i głębokiej miło-

Proste wypowiedzi rzemieślników i podejmowane przez nich zobo­
wiązania, dla poparcia czynem Programu Wyborczego Frontu Narodo­
wego, to równocześnie stanowcza odpowiedź tym, którzy chcieliby zni­
szczyć ich spokoj i zamienić warsztaty w ruiny, jak to miało miejsce 
we wrześniu 1939 r. Rzemiosło pomorskie, patriotyczne w swej posta­
wie, pomne na wyzysk i rujnowane przez kapitalistów w okresie przed- 
a w4róJm’- Hdda -Su e g,osy na kandydatów Frontu Narodowego, 
a wsrod nich na ich reprezentanta, rzemieślnika — szewca z Bydgo- 
szczy, Pawła Nahajowskiego.

Rzemios’o otoczone opieką Państwa Ludowego
„IKP“ z wiZytą u najstarszego rzemieślnika WybrzSa

UVWU<» ŻŁ
..Nowy materiał budowlany kilka 

razy lżejszy od korka i 60 do 80 ra­
zy lżejszy od wody wyprodukowano 
w ZSRR. Materiał ten to ćnieżno-

Ogólny widok gmachu wystawowego. (Foto - obsł. własna)

Spółdzielnie budowlane
czynem popierają Front Narodowy

Na naradzie wytwórczej Związku 
Branżowego Spółdzielni Budowla­
nych, na której dowiedzieliśmy się, 
że związek branżowy blisko jest wy­
konania swego planu rocznego, 
wszystkie spółdzielnie podległe temu 
związkowi podjęły zobowiązania do­
datkowej produkcji w tym roku na 
sumę 6 milionów złotych.

Rezolucja uchwalona na naradzie,
która spontanicznie przekształciła 
się w manifestację przedwyborczą, 
głosi m. in.

„Realizując uchwały VII Plenum 
KC PZPR w przedmiocie przedter­
minowego wykonania »lanu gospo­
darczego na wszystkich jego odcin­
kach i dla wyrażenia solidarności z 

wszystkich ludzi pracy w‘ budowie 

pokój w świecie/podejniuje^T na­
stępujące zobowiązania;

— 60 lat nieprzerwanej pracy w 
jednym zawodzie, niemal tyleż lat 
mistrzostwa i blisko setka wyszko­
lonych — wykwalifikowanych pra­
cowników krawieckich, — oto krótka 
charakterystyka jednego z najstar­
szych rzemieślników Wybrzeża, a 
członka naszego cechu — ob. Meyki 
— mówi kierownik Biura Cechu Rze 
miosł Różnych w Gdyni kol. Wale­
rian — uśmiechając się na widok na­
szego niedowierzania...

Nie minęło więc nawet i pół godzi­
ny, gdy zainteresowani swoistą „re­
welacją", pniemy się biegnącą gó- 
rzyście ul. Nowogrodzką, by skrę­
ciwszy w lewą przecznicę, znaleźć się 
wkrótce przed bramą domu przy ul 
Warszawskiej nr 74, w którym 
mieszka, żyje i pracuje 80-letni se­
nior rzemiosła krawieckiego na Wy­
brzeżu — mistrz Władysław Meyka.

Wąski przedpokój, jak setki in­
nych — typowych dla kapitalistycz­
nej, przedwojennej budowy mieszkań 
czynszowych dla biednych lokato­
rów, po lewej stronie, w kącie pod 
oknem stoi maszyna do szycia, _
przy niej starszy, zażywny męż­
czyzna...

Chciałem widzieć się z mistrzem 
Meyką... Władysławem — dodaję na 
wszelki wypadek, patrząc na czer­
stwy wygląd siedzącego przy maszy­
nie... —

Słucham, proszę — mówi pracu­
jący, nie przerywając ani na chwilę 
swych czynności...

— Jestem z prasy — wyjaśniam. 
Z „Ilustrowanego Kuriera Polskie­
go"... Czytelnicy nasi pragnęli by się 
dowiedzieć, jak się Panu żyje i pra­
cuje?

Teraz twarz rozmówcy ożywia się... 
Milknie turkot maszyny i po chwili 
z ust mistrza Meyki, płynie opo­
wieść o jego pracowitym życiu...

Urodził się w 1873 r. w miastecz­
ku Koty na Pomorzu. Ojciec — chłop 
małorolny, nie był w stanie sprostać 
zadaniom utrzymania licznej rodzi­
ny na małym skrawku ziemi... O 
szkole — nie było co nawet ma­
rzyć... Piętno „syn chłopa", — auto­
matycznie zatrzaskiwało przed syna­
mi robotników i chłopów, drzwi 
wszystkich uczelni i mały Władek 
poszedł szukać chleba w rzemiośle... 
Znalazł go u mistrza Szatkowskiego 
w Lidzbarku, — gdzie za opłatą 
ówczesnych 50 talarów, — chłop­
skich oszczędności swego ojca, pra- 
cując od świtu do nocy — zdobył ków...

wreszcie fach torujący mu drogę w 
dalszym jego życiu...

Różne były dalsze koleje życia 
mistrza Meyki... Raz na wozie, raz 
pod. wozem. Nigdy jednak, ani na 
chwilę nie opuścił swego rzemiosła. 
Nawet wówczas, gdy długoletnią 
pracą pobudowany w Gdyni mały 
baraczek drewniany, zniszczyła w 
1939 r. faszystowska bomba... Raz 
tylko jeden mistrz Meyka gorzko i 
serdecznie zapłakał, — gdy na po­
czątku wojny padł w walce z najeź­
dźcą jeden z jego ukochanych sy­
nów... jeden z licznej rodziny 13 
dzieci.

Przysłuchująca się naszej rozmo­
wie małżonka mistrza Meyki — Apo­
lonia — wierna towarzyszka jego 
długiego życia, przerzuca zżółkłe 
kartki albumu, pokazując nam foto­
grafie rodzinne — w różnych pozach 
i okolicznościach. 13 dzieci i 19 wnu­
ków. Rodzina istotnie nielada!

Migają zdjęcia szeregu synów, có­
rek i wnucząt — dziś wartościowych 
pracowników stoczni, hut, spółdzielni 
i samodzielnych rzemieślników — 
widzimy także zdjęcie ulubieńca mi­
strza, 20-letniego wnuczka Joachima 
Józefowicza, wyróżnionego brygadzi­
sty Stoczni, który wkrótce zasili ka­
dry Szkoły Oficerskiej i tylu, tylu in­
nych, którzy w warunkach naszego 
ustroju zdobyli zawód i stanowisko. 
Z dalszej rozmowy z mistrzem Mey-
ką, dowiadujemy się, że docenia­
jąc jego długoletnią pracę w rze­
miośle władze Polski Ludowej — 
zwolniły go ze wszystkich podatków 
i świadczeń — rzecz nie do pomy­
ślenia w okresie sanacyjnym...

Gdy na zakończenie naszej wizyty, 
— pytamy jeszcze mistrza Meykę, co 
myśli o zbliżających się wyborach do 
Sejmu, szare jego oczy nabierają 
radosnego błysku, gdy mówi:

Dla nas, dla rzemieślników, mo­
tywy do czynnego włączenia się w 
szeregi Frontu Narodowego, płyną 
nie tylko z doniosłości jego haseł, — 
ale z głębokiego przekonania, że tyl- 
ko jedność narodu, przyczyni się do 
dalszego rozkwitu naszej Ojczyzny...

W schludnym mieszkanku pa­
ni Apolonia Meykowa, czyni przy­
gotowania do wieczornego posiłku... 
Cichnie turkot maszyny, zbliża się 
pora zasłużonego odpoczynku... 
Mistrz Meyka — jak zwykle wstanie 
jutro o świcie, by pracą swą budo­
wać nową rzeczywistość, lepsze 1 
szczęśliwsze Jutro dla swych wnu-

(jb)

wykonać roczny plan Związku 
10. 10. 1952 r.,

wykonać ponadplanową produkcję 
o wartości 6.000.000 zł,

rozwinąć jak najszerzej usługi dla 
wsi.

Spośród spółdzielni współzawodni­
czących o prymat związku wysunęła 
się na czoło Rzemieślnicza Spółdziel­
nia Pracy Branży Budowlanej w 
Bydgoszczy, która swój plan roczny 
wykonała już do 2 sierpnia i obec­
nie w obliczu wyborów i XIX Zjaz­
du WKP(b) realizuje swoje dodat­
kowe zobowiązanie produkcyjne 
wartości 700.000 zł. Na drugim miej­
scu ulokowały się spółdzielnie pracy 
„Instal" i „Polichromia", obie rów­
nież z Bydgoszczy. Wykonały one 
swoje plany produkcyjne do 25 sier­
pnia, a podjęły nowe zobowiązania 
do końca br. na 805 i 300 tysięcy zł

— (O)

do

• . . . , . . . —OUllUdl llUSUl Z
biała piana, powstająca ze sztucznej Frontem Narodowym, zespalaiacvm 
.wnł., i ^or.nrnf,, wszystkich ludzj pracy w
tą można kroić nożem. Płyty budo- socjalizmu w kraju i utrwalającym
tmoły i specjalnego preparatu, któ-

wlane z tego materiału są doskona­
łym izolatorem ciepła i dźwięku.



■ Nr 238 ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str. 5

PAŹDZIERNIKM ££ ozrs.-
łS Franciszka

'rF

żooer* S JJTR?:
JJJJ Placydy, Apośtoar.

GRUDZIĄDZ
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pogotowie Ratunkowe — 10.00. 
Miejska Straż Pożarna — 08 
Komisariat Miejski MO — 17-07.

Urodził się, czy nie?
(M. K.j.* Robot­

nik Florian Dzie­
rżyć, urodź. 25. 12. 
1922 roku, za­
mieszkały w Wą­
brzeźnie, ul 1 Ma­
ja 50, zwrócił się 
w dniu 12. I. 1952 
listem poleconym 
do Urzędu Stanu 
Cywilnego w Ło­

dzi, obw. I, o przysłanie wyciągu z 
aktu urodzenia, którego dokument 
znajduje się w w/w Urzędzie, dołą­
czając na koszty manipulacyjne 6 zł. 
Nie otrzymawszy odpowiedzi, w dn. 
24. III. br. listem poleconym Nr. 
2538 Urzędu Pocztowego w Wąbrze­
źnie monitował ponownie załatwie­
nie sprawy, lecz do dnia dzisiejsze­
go nie otrzymał odpowiedzi, ani wy­
ciągu...

Miały być dwa stoły 
a nie ma żadnego!

(LL). W 1950
ku Państw. Szkoła 
Ogólnokształcąca 

w Łobżenicy zgło­
siła zapotrzebowa­
nie i zapłaciła na 
ręce dyrektora 
Państwowej Fabry 
ki Mebli w Łobże­

nicy, Koniarskiego, należność na wy 
konanie stołu ping - pongowego. Ob. 
Koniarski przyrzekł, że w najbliż­
szym okresie stół zostanie wykona­
ny, ale mija już dwa lata od tego 
czasu,'-a* stołu dotychczas nie ma.

Należy zaznaczyć, że w między­
czasie zamówiono już drugi stół, a 
młodzież, garnąca się do ping-pon- 
ga, ciągle czeka...

ro

Aktyw LZS pow. wąbrzeskiego 
popiera program 
Frontu Narodowego

WĄBRZEŹNO (bd) W Komendzie 
Powiatowej PO SP odbyła się nara­
da aktywu powiatowego LZS, któ­
rej najważniejszym zadaniem było 
włączenie się członków LZS do akcji 
wyborczej Frontu Narodowego. Na­
radzie przewodniczył ob. Zieliński, 
referat o zadaniach LZS w akcji 
wyborczej wygłosił sekr. Pow. Rady 
Zrzeszenia LZS Józef Kubik.

Jak wynika z dyskusji, najlepszym 
LZS-em w powiecie jest LZS Kowa­
lewo, którego kierownikiem jest Jan 
Nitka; LZS liczy tam 128 członków, 
w tym 48 kobiet, uprawiających sy­
stematycznie regularne treningi.

Kandydaci na posłów do Sejmu wśród młodzieży

Inauguracja roku akademickiego
w Wieczorowej Szkole Inżynierskiej w Bydgoszcz!

Tobie 
i nauką walczyć 
Planu 6-letniego, o rozwój 
i wzrost kultury narodo-

„Ślubujemy, 
pracą 
nanie 
nauki 
wej".
Hasło to, widniejąc* wśród por­

tretów ukochanego Przywódcy na­
rodu polskiego, troskliwego Opie­
kuna kadr inteligencji technicznej, 
Prezydenta Bolesława Bieruta i 
Wielkiego Chorążego Pokoju — Jó­
zefa Stalina w auli Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej w. Bydgoszczy 
na uroczystej inauguracji roku aka­
demickiego było wyrazem jedności 
uczuć młodzieży, studiującej na tej 
uczelni.

Uroczystość Inauguracyjną w byd­
goskiej WSI zaszczycili swą obecnoś­
cią kandydaci na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej: 
Feliks Baranowski — I sekretarz 
KW PZPR w Bydgoszczy, oraz gen. 
Bronisław Półturzycki — dowódca 
Okręgu Wojskowego. Ich obecność 
świadczy dobitnie o wielkim zainte­
resowaniu kandydatów na posłów 
sprawami kształcenia kadr inteligen­
cji technicznej.

Młodzież, studenci WSI zgotowali 
przybyłym, miłym gościom serdecz­
ną owację.

Odegraniem Hymnu Narodowego 
rozpoczęto uroczystość inauguracji, 
po czym rektor WSI w Bydgoszczy, 
prof, dr taż. E. Pischinger, wygła­
szając referat poświęcony wynikom 
nauczania i osiągnięciom uczelni w 
ubiegłym roku akademickim oraz 
perspektywom na rok bieżący — do­
konał otwarcia nowego roku akade-

Ojczyzno, I mickiego na Wieczorowej Szkole In- 
o wyko- I żynierskiej w Bydgoszczy, jednej z 

85 wyższych uczelni, jakimi szczycić 
się może Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa.

Zebrani z uwagą wysłuchali na­
stępnie radiowej transmisji przemó­
wienia Ministra Szkolnictwa Wyż­
szego — Adama Rapackiego.

Do zebranej młodzieży akademic­
kiej przemówił czołowy racjonaliza­
tor PZBM, Teodor Kuliszewski, ży­
cząc jej pomyślnych wyników nau­
czania w nowym roku akademickim.

Z kolei głos zabrał student I ro­
ku Wydziału Mechanicznego Zbig­
niew Filipowicz. Zapewnił on ze­
branych, że słuchacze bydgoskiej

Krajowa Narada 
Przodujących Kobiet 
itliast i Wsi

W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 
w Łodzi Krajowa Narada Przodu­
jących Kobiet Miast i Wsi. Tysiące 
kobiet, najlepszych przedstawicielek 
robotnic, chłopek mało- i średnio-

WSI świadomi są zadań, jakie stoją 
przed nimi, przyszłymi pionierami 
postępu technicznego. Nie zawiodą 
oni pokładanych w nich przez spo­
łeczeństwo nadziei i ślubują Ojczyź- ---— 
nie swą pracą i nauką walczyć o po- 1 rolnych, członkiń spółdzielń P' 
kój i socjalistyczną przyszłość. : cyjnych i gospodarującyc - „ ■ -

„ . . . . , T , dualnie, inteligencji technicznej 1
Następnie studenci I roku WSI ó , pracownic na polu oświa-

złozyh symboliczne przyrzeczenie I . kultury>.pracownic handlu uspo-
immatrykulacyjne, po czym dziekan ’ gospo(|yń domowych -
Wydziału Mechanicznego mgr inz. J. I ___u_. „mńwiń
Kudelski wygłosił wykład inaugura­
cyjny pt. „Organizacja pracy w służ­
bie Ojczyzny".

Odśpiewaniem Międzynarodówki 
zakończono uroczystość otwarcia no­
wego roku akademickiego w byd­
goskiej WSI.

Zarejestrowanie listy kandydatów
Frontu Narodowego

w okręgu wyborczym nr 16 w Grudziądzu
Okręgowa Komisja Wyborcza nr 

16 w Grudziądzu podaje do wiado­
mości:

Na podstawie art. 46 ustawy z dn. 
1 sierpnia 1952 r. — ordynacja wy­
borcza do Sejmu Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej — Okręgowa Ko­
misja Wyborcza nr 1 w Grudziądzu 
podaje do publicznej wiadomości, że 
w okręgu wyborczym nr 16 w Gru­
dziądzu rozpatrzona i zarejestrowa­
na została zgłoszona przez Okręgowy 
Komitet Frontu Narodowego w Gru­
dziądzu następująca lista kandyda-

Sportowcy Wąbrzeźna 
włączają się do akcji wyborczej Fronty Narodowego

WĄBRZEŹNO (BD). Odbyła się tu 
narada aktywu sportowego, z udzia­
łem delegata WKKF, poświęcona 
omówieniu włączenia się sportow­
ców i działaczy sportowych do kam­
panii wyborczej.

Naradzie przewodniczył przewodn. 
PKKF Mądraszewski. Referat za­
sadniczy w sprawie udziału sportow­
ców w akcji Frontu Narodowego, 
udziału ruchu sportowego na terenie 
powiatu w kampanii wyborczej — 
wygłosił delegat WKKF. Po szero­
kiej dyskusji, w której przejawiała 
się troska o umasowienie kultury 
fizycznej, w szczególności na wsi, 
ustalono konieczność udzielania po­
mocy przez działaczy sportowych 
i aktyw poszczególnym kołom, w 
szczególności LZS-om.

Jako pierwsi podjęli zobowiązanie 
dla poparcia programu Frontu Na­
rodowego sportowcy „Mechanika" w 
Wąbrzeźnie. Zobowiązanie brzmi: 
„My sportowcy Zasadniczej Szkoły 
Metalowej, zrzeszeni w ZMP, LPŹ 
oraz niezrzeszeni, zobowiązujemy się 
wykonać ponadplanowo 6 ochron do 
lamp w salach gimnastycznych — 
wartość 240 zł, jeden stojak do ko­
szykówki — wartość 240 zł, dwie 
obręcze do rzutu kulą — wartość 80

zł, 6 spychaczy śniegu na lodowisko, 
wartości 150 zł, wprawić 6 okien na 
przystani kajakowej, wartość 250 zł, 
założyć do 26 bm. LZS w gromadzie 
Orzechowo, zdobyć w 100 proc, nor­
my na odznakę BSPO, zorganizować 
do 10 bm zespół artystyczny, zelek­
tryfikować umywalnię warsztatową, 
wartość 150 zł, wymalować warsztat 
szkolny, wartość 2.000 zł, wmonto­
wać do 30 bm. 20 szlifierek (2400 zł).

Młodzież szkolna zobowiązała się 
przepracować 1433 roboczogodzin 
przy wykopkach, co da oszczędności 
1500 zł.

ZS „Gwardia" Wąbrzeźno, zobowią 
zała się: do 26 bm. wyremontować 
systemem gospodarczym mocno zni­
szczony lokal przez wymalowanie 
podłogi, okien, drzwi, ściany i prze­
znaczyć go na świetlicę do użytku 
sportowcom (wartość podjętego zo­
bowiązania wynosi 1800 zł), przepro­
wadzić w dniu 5 bm. ostre strzelanie 
dla członków Gwardii na odznakę 
SPO i odznakę klasyfikacyjną, przy 
gotować dla świetlicy sportowej dwa 
stoły ping - pongowe.

SKS „Mechanik" wzywa wszyst­
kie koła sportowe, SKS-y i LZS-y 
powiatu wąbrzeskiego do podejmo­
waniu podobnych zobowiązań.

tów na posłów 1 kandydatów na za­
stępców posłów:

KANDYDACI NA POSŁÓW:
1. Franciszek Blinowski — eko­

nomista, zastępca przewodniczące­
go PKPG; 2. Wacław Szayer — re­
daktor naczelny „Woli Ludu", dzia­
łacz społeczny; 3. Stanisław Toł­
wiński — ekonomista, generalny dy­
rektor II Zespołu Prezydium Rady 
Ministrów; 4. Stanisława Jaroszowa 
— chłopka, członek spółdzielni pro­
dukcyjnej z pow. Swiecie; 5. Fran­
ciszek Sawczyk — chłop z pow. 
Chełmno; 6. Bronisława Rzytelew- 
ska — robotnica Grudziądzkich Za­
kładów Przemysłu Gumowego.

Kandydaci na zastępców posłów:
1. Stanisław Czapliński — ślusarz, 

pracownik Grudziądzkich Zakładów 
Narzędzi Rolniczych; 2. Aleksander 
Wołoszyn — chłop, członek spółdziel­
ni produkcyjnej z pow. Swiecie; 3. 
Bronisław Gołębiowski — robotnik 
przewodniczący Gminnej Rady Na­
rodowej w Pręczkach pow. Rypin.

zebrało się, aby wspólnie omówić 
dorobek kobiet w Polsce Ludowej, 
ich rolę i zadania we Froncie Naro­
dowym walki o pokój i Plan Sze­
ścioletni, ich zadania w zbliżających 
się wyborach do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

W godzinach popołudniowych dnia 
dzisiejszego uczestniczki narady we­
zmą udział w spotkaniach z radny­
mi, robotnicami, młodzieżą i dzia­
łaczkami kulturalno-oświatowymi. 
W dniu jutrzejszym odbędzie się na 
Placu Zwycięstwa w Łodzi wielki 
wiec, na którym kobiety zamanifes­
tują swój jednomyślny udział we 
Froncie Narodowym. W dniach 
trwania narady czynna będzie wy­
stawa, obrazująca osiągnięcia kobiet 
w Polsce Ludowej oraz ich udział w 
walce o pokój i wykonanie zadań 
Planu Sześcioletniego, (dr) ,

Źródła plastycznego urodzaju
na Pomorzu ani jednej szkośy pla­
stycznej. W ogóle artystów - piasty 
ków z naszego terenu można było 
policzyć niemal na palcach jednej 
ręki. Któż by się wówczas troszczył 
o to, aby utalentowanej młodzieży 
pomorskiej zapewnić możliwość stu­
diów w Krakowskiej Akademii? 
Dziś działa na Pomorzu zarówno 
szkoła średnia (Państwowe Liceum 
Technik Plastycznych w Bydgoszczy) 
jak i wyższa uczelnia plastyczna 
(Wydział Sztuk Pięknych przy UMK 
w Toruniu). Ponadto otacza się tro­
skliwą opieką plastyków-amatorów: 
Wszak zeszłoroczna wystawa prac 
amatorskich dowiodła, że i wśród 
malarzy-amatorów istnieje sporo no­
wych talentów. Wyławiamy je, 
ośmielamy, kierujemy na właściwą 
drogę, pomagamy im przezwyciężyć 
braki ideologiczne i artystyczne...

Podobnie jak ja od wielu lat 
mieszka prof. Turwid na Pomorzu. 
Wie więc zapewne, że 1 przed woj­
ną odbywały się np. w Bydgoszczy 
wystawy obrazów.

— Także przed wojną mieliśmy 
wystawy. Jednakże jak nikły był w 
tym udział artystów z Pomorza. 
Przecież nic, dosłownie nic nie robio 
no, aby miejscowym talentom umoż­
liwić rozWój artystyczny! A w ja­
kich warunkach odbywały się wy- 

I stawy? Czy pan pamięta mroczną 
I salkę w dawnym Muzeum Miejskim,

Doroczna wy­
stawa plastyków 
pomorskich w Byd 
goszczy. Dzieła 
pędzla i ołówka, 
jakie oglądamy w 
Pomorskim Domu 
Sztuki, dowodzą 
już na pierwszy 
rzut oka dużej 
miary osiągnięć 
artystycznych. Pla

gtycy z naszego terenu oraz wojew. 
olsztyńskiego żyją problematyką 
Polski Ludowej. Umieją przemówić 
do uczciwego odbiorcy dzieł sztuki.

Nie o tych" rzeczach chcę jednak 
mówić w tej chwili. Uwagę zwie­
dzającego skupia widoczny rozwój 
życia plastycznego na Pomorzu. Prze 
cięż w wystawie tegorocznej bierze 
udział 50 artystów, w tym szereg 
młodych talentów jak ^np. Wąsik, 
Zakrzewska i Kotlarczyk, którzy za­
debiutowali już po wojnie. Niektó­
rzy z nich są absolwentami pomor­
skich szkół artystycznych.

Właśnie o pomorskim szkolnictwie 
artystycznym, jako wielkiej zdoby­
czy Polski Ludowej, należy mówić 
jako o rzeczy, o której ogół nifewiele 
wie, a która wiele tłumaczy, gdy 
chodzi o rozkwit plastyki na Pomo­
rzu- , . j— Przed wojną oświadcza dyr.
Marian Turwid nr^edstawiciel Cen- I-----, .........
takiego Biura Wystaw - nie było i gdzie niejako kątem mieściły się wy

94 modele obuwia
Ł0D2 (Jk). Centralny Zarząd Przemy­

słu Obuwniczego przygotował jut 94 mo­
dele obuwia do produkcji na rok 1953. 
Szczególnie bogato reprezentowane bę­
dzie obuwie damskie w różnych kolo­
rach i fasonach. Atrakcyjną nowością 
będzie obuwie na spodach z gumy mi- 
kroporowatej produkowanej u nas w kra 
ju. Większość obuwia produkowana spo 
sobem mechanicznym będzie sprzedawa­
na po niskich cenach.

SŁABE WALKI NA RINGU TORUŃSKIM
(LZ). W rozegranym ostatnio w Toru­

niu meczu bokserskim o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej Kolejarz (Toruń) 
zremisował ze Stalą (Grudziądz) 10:10. W 
ringu sędziował: Mikołajczak (Bydgoszcz) 
na punkty Biskup (Inowrocław), Bogac­
ki (Bydgoszcz), Góralewski (Bydgoszcz). 
Goście oddali 6 pkt. walkowerem, gospo­
darze 4 pkt. Ogółem poziom spotkania 
słaby. U gości podobał się piórkowiec 
Neuman, u gospodarzy Biały I. Wyniki 
techniczne spotkań od wagi muszej do 
ciężkiej (pierwsi gospodarze): Biały I 
wygrywa z Bitleckim przez ko w II star 
ciu Biały II przegrywa z Izbrandtem 
przez t. k. o. w I starciu Brążkiewicz z 
powodu nadwagi oddaje punkty walko­
werem Neumanowi, w towarzyskiej wal­
ce wygrywa Neuman przez t. k. o. w 
II starciu, Kłosowski z powodu nadwagi 
oddaje punkty walkowerem Dąbrowskie­
mu, w towarzyskiej walce wygrał Kło­
sowski stos, głosów sędziowskich 2:1 — 
Dąbrowski otrzymał dwa upomnienia, 
Janicki uzyskuję punkty,, wąlkowęrem* 
na skutek hadwagi Szulca, w towarzy­
skiej walce obfitującej w silną wymianę 
ciosów wygrywa jednogłośnie na punkty 
Janicki, Przymus przez trzy rundy ucie­
ka przed Wiklińskim i przegrywa jedno­
głośnie ną punkty.

Oczewiwana z wielkim zainteresowa­
niem walka Muńki z Polakiewiczem przy 
częstym wpadaniu w klincze i przerywa­
niu walki przez sędziego zakończyła się 
zwycięstwem punktowym toruńczyka.

Gajdkowski został w I starciu znokau­
towany przez Doleckiego, Nowakowski 
uzyskuje punkty walkowerem z powodu 
niedowagi Maćkowiaka, w towarzyskiej 
wygrywa Nowakowski przez poddanie 
w II starciu przeciwnika przez sekun­
danta, Leśniak zdobywa punkty walko­
werem na skutek braku przeciwnika.

Choć lecą liście z drzew

Przyjemnie odpoczywać 
wśród kwiecia i zieleni

SWIECIE (WK). Każdy mieszka- i Mariana Buczka, gdzie do niedaw- 
niec, porównujący obecny wygląd na były cuchnące śmietniki. U wylo- 
naszego miasta z rokiem 1939 r. przy tu ul. Podgórnej i przy ul. I Armii 

znać musi ,źe zmie W. P., także urządzono miejsce wy- 
nił się na lepsze, poczynkowe. Estetycznego wyglądu 
Swiecie było przed 
wojną miastem 
ubogim w zieleń 
i kwiaty. Dopiero 
po wojnie miejsco 
we władze poświę­
ciły wiele uwagi 
upiększeniu mia­
sta. Prez. MRN u- 
piększyło ulubione 
miejsce pobytu 
dzieci i dorosłych,

nabrała również ul Wilsona.stawy? Na całym Pomorzu nie było 
do r. 1939 właściwie ani jednego sa­
lonu wystawowego. Dziś mamy stałe 
sale wystawowe w Toruniu i Byd­
goszczy (Pomorski Dom Sztuki). Dziś 
są warunki po temu, aby urządzać 
stałe ekspozycje w Inowrocławiu, 
Włocławku i Grudziądzu. Dochodzą 
jeszcze , wystawy objazdowe, które 
docierają do zapadłych pomorskich 
miasteczek, tępiąc analfabetyzm pla­
styczny na prowincji. Przed wojną o 
podobnym ruchu wystawowym — w 
warunkach ówczesnej antyludowej 
polityki „kulturalnej" — nawet ma­
rzyć nie było można...

— O guście i smaku nie decydują 
już portfele mieszczańskich snobów 
i różnych nowobogackich — dodaje 
prof. Turwid. — Dziś opiekę nad 
sztuką sprawuje Państwo Ludowe, 
przywiązując najwyższą wagę do roz 
woju kultury na obszarze całego pań 
stwa. Zmieniła .się także sytuacja 
plastyków. Na ' ostatniej wystawie 
zakupiono 25 prac do zbiorów pań­
stwowych. Niezależnie od tego doko 
nała licznych zakupów Komisja przy 
WRN. Czy kiedykolwiek w czasach 
przedwojennych zakupiono jednora­
zowo na Pomorzu taką liczbę ekspo­
natów?

Tak więc dzięki opiece Państwa 
Ludowego nad talentami, dzięki 
szkołom artystycznym, dzięki ogól­
nej zmianie klimatu kulturalnego 
nasze województwo, uważane przed 
wojną za ..ugór", zakwita dziełami 
sztuki, daje artystyczny urodzaj.

Jan Piechocki.

Marynarze
na odbudowę Stolicy

GDYNIA (a) W okresie trwania 
Miesiąca Budowy Warszawy, załogi 
naszych statków handlowych zebrały 
poważne sumy na SFOS. Według 
meldunków, które dotychzas nade- 

_________ szły z 18-tu jednostek, członkowie 
I Maja. Na placu i ich załóg ofiarowali we wrześniu na 

rzecz odbudowy stolicy ok. 37 tys. zł. 
Szczególną ofiarnością wyróżnili się 
marynarze ze statku „Kościuszko", 
którzy zebrali ok. 4 tys. zł żałoga stat 
ku „Tobruk" — 3.750 zł, załoga stat­
ku „Warta" 3.460 zł oraz "marynarze 
ze statku „Narwik", „Przyjaźń na­
rodów" itd.

jakim jest 
ustawiono 
którymi dominują stare, wysokie li­
py. Piękną ozdobą placu jest monu­
mentalny pomnik Wdzięczności, ozdo 
biony zielenią i kwieciem.

Wypoczynkowi mieszkańców służy 
także Aleja Mickiewicza. Zmienił 
się zaniedbany plac przy ul. Sądo­
wej, który jeszcze do niedawna był 
zarośnięty dzikimi krzewami i zasy­
pany gruzem. Dziś odpoczywają tu 
wśród zieleni i kwiatów mieszkańcy 
przyległych ulic, a dzieci mają tam 
piękne miejsce do zabaw i gier. 
Największym powodzeniem cieszy 
się u nich masywna karuzela.

Zieleńce i kwietniki urządzono 
ostatnio u zbiegu ulic Świętopełka

Plac i IVLWJU. JVU PŁUCU | 

kilkanaście ławek, nad

Zwierajmy szeregi 
w walce o Pokój, 
o wykonanie Planu 6-!etnego

YDGOSZCZY...
REPERTUAR TEATRÓW

Sobota: Dożywocie (19).
Niedziela: Dożywocie (15,30 i 19).

REPERTUAR KIN
Pomorzanin: „Wyścig pokoju".
Polonia: „Na kalkuckim bruku"

19.15)..
Orzeł: „Mistrz Alesz".
Wolność: „Wyspa skarbów" (16. 18 1
Gryf: „Kariera w Paryżu" (16.45 1
Bałtyk: „Cyrk" (17 i 19).
Mir: Warszawa
Rozmaitości: Zaklęta narzeczona 1 

gram aktualności (od 16—23).
Fotoplastlkon: Alpy Bawarskie 

godz. 13—21).
KONCERTY

Pom Dom Sztuki: W poniedziałek ... 
cert melodii filmowych i operetkowych 

(19,30).

(17.

20).
19).

pro-

(od

kon-
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SPORTOWCY ATK ODGRUZOWUJĄ 
WARSZAWĘ
30 ub- m- w ostatnim dniu 

„Miesiąca Budowy Warszawy" ekipa spor 
towców ATK z 3-krotnym mistrzem oto- 
PJtskim mjr. Emilem Zatopkiem na czele 
wzjęła udział w odgruzowaniu naszej sto- 
Hcy- Miejscem ochotniczej pracy Cze- 
fhosjowaków była ul. Konwiktoraka 
przed stadionem ZS Kolejarz. Sportowcy 
ATK przybyli w zielonych sportowych 
oressach, niosąc transparenty w języku 
czeskim i polskim.

„At zije nerozborne pratelstvl mezl 
zememi ludowych demokracil a sovets- 
kym svazem" (Niech żyje nierozerwalne

braterstwo między krajami Demokracji 
Ludowej i Związkiem Radzieckim), 
„Niech żyje wieczyste przyjaźń narodu 
polskiego z narodem czechosłowackim" 
— głosiły między innymi hasła na tran­
sparentach.
Lekkoatleci ATK podzieleni na trzy 

grupy ochoczo zabrali się do pracy. Wraz 
z nimi pracowała ekipa zawodników 
CWKS. £zybko znikały zwały gruzów z 
przed stadionu Kolejarza, sprawnie ła­
dowane przez sportowców na przygoto­
wane samochody. Pracę uprzyjemniała 
muzyka z płyt nadawana z wozu trans­
misyjnego Polskiego Radia. Po pracy do 
biorących udział w odgruzywaniu prze­
mówił rekordzista CSR w skoku w dal — 
Flkejz, który powiedział m. in.: „Tym 
skromnym, symbolicznym wkładem pra­
cy sportowcy ATK chcą zadokumentować 
swą braterską jedność z ludem bohater­
skiej Warszawy w jego dążeniu do zbu­
dowania wspaniałego miasta, które jest

symbolem naszej wspólnej walki o poko­
jowe jutro ludzkości".

KOTOW (ZSRR) PIERWSZY NA PÓŁ­
METKU TURNIEJU W SZTOKHOLMIE

W dalszym ciągu turnieju szachowego 
w Sztokholmie rozegrano odłożone par­
tie. Dużą niespodzianką było zwycięstwo 
Saneheza (Kolumbia) nad zajmującym 
drugie miejsce w turnieju Stahlbergiem 
(Szwecja). Prowadzący w turnieju Kotow 
(ZSRR) odniósł dalsze zwycięstwo, wygry 
wając z Pilnikiem (Argentyna). Pozostałe 
partie dały następujące wyniki: Heller 
(ZSRR) wygrał z Wadę (Nowa Zelandia), 
a Waltonis (Kanada) — z Barczą (Węgry).

Partie: Szabo (Węgry) — Awerbach 
(ZSRR, Pilnik (Argentyna) — Talmanow 
(ZSRR), Wadę (Nowa Zelandia) — Szabo 
(Węgry), Sanchez (Kolumbia) — Barcza 
(Węgry), Matanovic (Jugosławia) — Petro 
stan (ZSRR) — zakończyły się remisem.

Po rozegraniu X rundy zakończona zo­
stała pierwsza połowa turnieju.

W rozgrywkach w dalszym ciągu na 
pierwszym miejscu znajduje się Kotow— 
8.5 pkt. przed Petroslanem i Stahlbergiem 
— po 7 pkt.

PIŁKARZE WALCZĄ O PUCHAR 
POLSKI

województw zakończonoW większości ....  _
już rozgrywki piłkarskie o Puchar Pol­
ski. W październiku i listopadzie br. od­
będą się dalsze spotkania na szczeblu cen 
tralnym, a finał rozegrany zostanie 7 gru­
dnia br. w Warszawie.

W najbliższą niedzielę odbędą się trzy 
mecze eliminacyjne, których zwycięzcy 
zakwalifikują się do dalszych spotkań.
5 bm. grają: Gwardia Sochaczew (mistrz 

woj. warszawskiego) z mistrzem Warsza­
wy, Ogniwo Pabianice (mistrz woj. łódź- ; 
kiego) z Kolejarzem Łódź (mistrz Łodzi) 
oraz mistrzowie woj. olsztyńskiego i bia­
łostockiego: WKS Olsztyn — Kolejarz I

KOMUNIKATY
UPRASZAMY NASZYCH KLIENTÓW O TERMINO­
WY ODBIÓR OBUWIA ODDANEGO DO NAPRA­
WY. Odbiór naprawionego obuwia winien nastą­
pić najpóźniej w ciągu 10 dni po wyznaczonym 
terminie wykonania, z braku miejsca na dłuższe 
przechowywanie. Równocześnie wzywamy klientów, 
Którzy przed 1. 1. 52 r. oddali obuwie do napra­
wy w C. H. P. sk. plac Zjednoczenia, by takowe 
odebrali najpóźniej do 15. 10. 1952 r. za zapłata na- 
leżnosci w naszym punkcie usługowym ul. Długa 
nr 56. Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Branży 
Skórzanej w Bydgoszcz, Aleje 1 Maja nr 13. (8769k

SPÓŁDZIELNIA PRACY „WULKANIZATOR" w 
Bydgoszczy, ul. Toruńska 8 wzywa wszystkich człon­
ków udziałowców b. Wojewódzkiej Spółdzielni Go­
spodarczej Związków Zawodowych, do odbioru w 
terminie od dnia 6 października do 26 października 
br. wpłaconych UDZIAŁÓW. Termin 20. X. 52 r. 
uważać się będzie jako ostateczny 1 po tym termi­
nie udziały już wypłacane nie będą. Wypłata udzia­
łów nastąpi przy ul. Toruńskiej 8. (8768k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z dłuższą prak­
tyką zatrudni „Zjednoczenie Budownictwa woj­
skowego nr 23. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w budownictwie. Zgłaszać się w Z. B. W. 
nr 23. Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 17 Dział Per­
sonalny. (8775k
2 PALACZY zatrudni od zaraz Zakład Sieci Elek­
trycznych Bydgoszcz. Zgłoszenia w Dziale Perso- 
nalnym ul. Warmińskiego 8 pokój 8. (8796k

“ KUł>WO

DOMEK może być niewy­
kończony kupię, sprzeda­
jącemu oddam 2 do 3 po­
koje z kuchnią, wygodami 
Oferty przesłać do IKP 
Bydgoszcz „8514*. (8514g

SPRZEDAŻ Ig
MASZYNĘ do szycia noż­
ną, czółenkową sprzedam. 
Warmińskiego 18. (8787g

DOM 2 rodzinny zamie­
nię wzgl. kuplę jednoro­
dzinny. Oferty IKP Byd­
goszcz „8634". (8634

FUTRO źrebce, czarne 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (8789g

ROWERY damski oraz mę 
skl „Sport" sprzedam. 
Naklelska 10-3. (8757g

PIANINA, FORTEPIANY 
sprzedaje kupuje Cichon. 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 
109, teł. 37-72. (8649g

ŚLUBNĄ suknię sprze­
dam. Bydgoszcz, Grun­
waldzka 74 m. 6. (8759g

PARAFINĘ, odpady od 
świec, woski kupujemy. 
Gloria — Dworcowa 94.

(8749g

WÓZEK autko sprzedam. 
Wiadomość Bydgoszcz, ul. 
Garbary 10 m. 9. (8685g

TAPCZAN orzechowy, le­
żankę sprzedam. Byd­
goszcz, Nowodworska 53.

(8737g
MOTOCYKL BMW sprze­
dam. Pomorska 88, Bi. A, 
m. 24.  (8740g
ŁÓŻKO kompletne, leżan­
kę, toaletkę lustrem, ka­
napę sprzedam korzyst­
nie. Zduny 1-9 — parter.

APARAT fotograficzny, 
małoobrazkowy sprzężo­
ny, dalmierz sprzedam 
lub zamienię na nowocze- 
ny zegarek centralny se­
kundnikiem. Adres wska­
że IKP Bydgoszcz. (8797
PIANINO czarne nowe, 
fotele, piecyk żelazny sta 
łopalny przenośny i ra- 
diostolik tanio sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd- 
g<fzcz.  (8734g
POMPĘ wirową z moto­
rem sprzedam. Oferty 
IKP Bydgoszcz „8736".

( 8736g
2 ŁÓŻKA metalowe, nowe 
sprzedam. Bydgoszcz, Al, 
1 Maja 126-1. (8747g

WÓZEK autko sprzedam. 
Bydgoszcz, Podgórna 25 
m- 3- (8750g

PAŃSTWOWA KUMUNIKACJA SAMOCHODOWA
Ekspozytura Bydgoszcz Dworzec Autobusowy

PI. Rew. Październikowej Tel. 3686
Aozfcłacf jazdy autobusou 

ważny od 5. 10. 1952
Odjazd z 

Bydgoszczy
Przyjazd do 
Bydgoszczyw (z) kierunku

6,30 GRUDZIĄDZ p. Swiecie
Chełmno 16,24

16,00 GRUDZIĄDZ p. Przechowo 
Michale 10,35

17,30 INOWROCŁAW p. Łabiszyn 
Barcin 8,03

12,30 CHEŁMNO p. Fordon
Przechowo 9,48

14,00 CHEŁMNO p. Przechowo 18,18
17,30 CHEŁMNO p. Gruczno-wieś 7,48

14,30 x CHOJNICE p. Mrocza—Więcbork 
Sępólno 10,01 x

14,45 DZIEWIERZEWO p. Łabiszyn 
Żnin 7,53

8,00 BARCIN p. Łabiszyn 15,48
9,30 TRZECIEWIEC 11,01

X kursuje w dni robocze
----------------------- -—

ZGUBIONO leg. Zw.
Zaw., przepustkę stałą, 
wyd. przez Zw. „Meta­
lowców" na nazwisko Ko­
nopka Małgorzata. 8721g

DOBRZE szyjącą maszy­
nę damską oraz dużą 
główkę krawiecką sprze­
dam. Bydgoszcz, Grun­
waldzka 57-10, podwórzu. 

______________ (8722g
BŁAM nowy pierwszo­
rzędny, lisy sprzedam. A- 
dres wskaże IKP Byd­
goszcz^(8723g
TAPCZAN nowy otwiera­
ny sprzedam. Bydgoszcz, 
Dworcowa 7-17. (8756
ROWEREK dziecięcy na 
trzech kółkach, sportów- 
kę sprzedam. Grunwaldz- 
ka 66-10. Oficyna. (8731

Zawiadamiamy Sz. Klientelę iż z dniem 26. VIII. 52 r. 
uruchomiliśmy punkt skupu, sprzedaży 

i renowacji mebli używanych
w BYDGOSZCZY przy ul. Długiej 42

Punkt czynny w godz. urzędowych od godziny
S-13-lej i od 15.f8.tei

Pomocnicza Spółdz. Rzemieślnicza Branży Drzewnej
Bydgoszcz ul. Długa 42 8755

ŻELAZNY piec, zegar 
ścienny sprzedam. Naru­
szewicza 9-1. (8729

{pokoju POSZUKUJA.I

MAGIEL ręczny kupię. 
Bydgoszcz, ul. Toruńska 
186-9. (8708g
MOTOCYKL „Jawę" lub 
NSU 250 cm3 może być 
nie na chodzie kupię. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 

„8688". (8688

WÓZEK autko sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Władysła­
wa Bełzy 110. Blok 3/23.

 (8674g

UPRZĄŻ na parę koni 
(komplet), nową sprzedam 
Wiadomość: Chocimska 
1-L (8636g

WAGĘ do 400 kg ze suwa­
kiem do 5 kg i westfalkę 
kupię. Adres wskaże IKP 

(8726g

KOŻUCH nowy długi 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (8710g

FUTERAŁ na dwuosobo­
wy plater, maszynkę ele­
ktryczną do kawy kupię 
Oferty IKP Bydgoszcz' 
„8728*. (8728g

FUTRO damskie — kara­
kułowe łapki sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (8711g

OGRÓD — plac, położony 
za domem z prawem prze 
jazdu kupię. Oferty IKP 
Bydgoszcz „8765" (8765g

WÓZEK autko dziecięcy 
sprzedam. Podolska 23-1. 
________________ (8712g

KRZESŁA wyściełane, le­
żankę, łóżeczko koszyko­
we sprzedam. Cieszkow­
skiego 13-4 od godz. 18-tej 
______________ (8730
BIURKO gabinetowe, dy­
wan, pierzynę sprzedam. 
Adres wskaże IKP Byd­
goszcz. (8728g
FUTRO łapki karakuło­
we tanio sprzedam. Byd­
goszcz, Lipowa 14-3.

  (8773g
Wózek autko sprzedam. 
Bydgoszcz, Pomorska 14 
m. 16,  (8766g,
OWCZARKI alzackie 5 ty­
godniowe sprzedam. Po­
morska 45, parter. (8770g

POSZUKUJĘ umeblowane 
go pokoju kuchnią względ­
nie pokoju. Wszelkie ko­
szta remontu zwrócę. O- 
ferty IKP “ ' 
„8780*.

Bydgoszcz 
(8780g

MIERNICZY poszukuje 
umeblowanego pokoju. O- 
ferty IKp Bydgoszcz 
„8733". (8733

podnośae 
o nośności 1000 kg. 

takupi 
Fabryka „KOPERNIK** 

Toruń 8538

II rouBT

WEŁNĘ 
przędzoną — każdą ilość 

kupuje 
Spółdz. „KUJAWIANKA

Inowrocław
Rynek 8 tel. 1385

II. .włuK?ZII
TRZYMIESIĘCZNE nowo­
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości. Łódź 
Skrytka 163. 8318k

7.55 Wiadomości pora- 
ne. 12.04 Dziennik połud­
niowy. 12.15 „Na swojską 
nutę". 12.45 Audycja dla 
wsi. 14.30 Wiązanka wal- 
•ców. 14.40 Przegląd prasy 
literackiej. 14.50 Koncert. 
15.10 Audycja literacka. 
15.30 Audycja dla dzieci. 
16.00 Muzyka popularna. 
17.00 Wiadomości popołud 
nlowe. 17.45 Reportaż li­
teracki. 18.00 Piękne glo­
sy. 18.30 Koncert 19.30 Mu 
zyka i aktualności. 20.00 
„Przy sobocie po robo­
cie". 21.00 Dziennik wie­
czorny. 21.30 Z cyklu: Naj 
piękniejsze sonaty forte­
pianowe — Fr. Schubert. 
22.20 Muzyka. 23.10 Muzy­
ka. 23.50 Ostatnie wiado­
mości.

WÓZEK autko, stan do­
bry sprzedam. Bydgoszcz, 
Czerwonej Armii 36-2a.

(8714g

PLATFORMĘ ogumioną 4 
t. sprzedam. Nowemiasto 
n. Drw., ul. i-go Maja 
39 m. 1. (8619k

AKWARIUM — rybkami, 
bleUżnlarkę z lustrem 
sprzedam. Naklelska 17-5. 

________(8696g

SYPlALNlĘjasną — po­
ler., bibliotekę kombin.— 
orzech sprzedam. Byd­
goszcz, Chwytowo 14-1. 

 (8699g

AKORDEON 80 bas. sprze 
dam. Bydgoszcz, ul. Het­
mańska 8-4. (8706g

RADIO sprzedam. Byd­
goszcz — Jachcice, uL 
Kolejarska 6-3. (8708g
MASZYNĘ „Singer" i 
miech kowalski sprzedam
Toruń, Kopernika 11-12.

 (8754k
ROWER męski sprzedam. 
Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
60-15. (8795g
FORTEPIANY „Bliithner" 
futro męskie (piżmowce) 
sprzedam. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz. (8791g

SYPIALNIĘ nową brązo­
wą korzystnie sprzedam. 
Pomorska 25-8 (podwórzu) 
______________ (8746g
WESTFALKĘ nową sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. Kwla 
towa 17 m. 3. (8772g
ROWER męski sprzedam. 
Bydgoszcz, Czerwonego 
Krzyża 30-2. (8774
WÓZEK sportowy czeski 
prawie nowy okazyjnie 
sprzedam. Garbary 11-3, 
godz. 16—17. (8778g
MOTOCYKL BMW okazyj 
nie sprzedam. Bydgoszcz, 
24 Stycznia 2-4, (8762g
ROWER męski jak nowy, 
akordeon 12 basowy, pa- 
tefon walizkowy z pły­
tami sprzedam. Dworco- 
wa 72-2, (8764g
SPRZEDAM dwie morgi 
młodego ogrodu w Szym- 
borzu. Zgłoszenia Inowro 
claw. Kasztelańska 28-3.

 (8228
RADIO „Philipsa" sprze­
dam. Bydgoszcz, Bielicka 
38 m. 2a. (8785g
OFICERKI w dobrym 
stanie sprzedam. Byd­
goszcz, Naklelska 10-1. 

(8786g

KROWĘ sprzedam. Byd­
goszcz, ul. Koronowska 
31.(8793g
MASZYNĘ do szycia „Sin 
gera", bębenkową sprze­
dam. Pomorska 46-2.

(8779
MASZYNĘ do szycia dam 
ską, krawiecką, bębenko­
wą, stan bardzo dobry, 
sprzedam. Adres wskaże 
IKF Bydgoszcz. 8781g

[ POKOJE WOLNE {
UCZNIA lub uczennice 
przyjmę na pokój. Adres 
wskaże IKP Bydgoszcz. 

 (8694g

UCZENNICĘ przyjmę na 
pokój. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (8704g

PANIENKĘ na wspólny 
pokój przyjmię od zaraz 
Lipińska, Toruńska 16.

(8758

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
Czerwonej Armii 20. Centrala telefoniczna: 33-41 1 33-42. 
Dział ogłoszeń w Bydgoszczy: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadami) Tel. 24-29. Konto PKO IKP nr VI-140.

Powszechna seesk 

Spółdzielnia Spożywców 
w Toruniu 

zawiadamia, że sklepy 
spożywcze PSS 

przt/jmujq 
zamówienia na dostawę 
mleka i pieczywa do domu

OPONĘ 975 X 20 nową 
zgubiono. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Kamion 
ka, Dworcowa 51-7, tel. 
16-16. Ostrzega się przed 
kupnem. (8692

ZGUBIONO kwit komiso­
wy nr 7/52 z dnia 20. 11.52 
komisu Centrali Jubiler­
skiej. Bydgoszcz, Dworco­
wa 3 — Przybylski. (8719g

MIESZKANIfl

POSZUKUJĘ niewykoń­
czone mieszkanie. Oferty 
proszę składać IKP Byd­
goszcz „8738". (8738g

|| POSADY WOLNE
POTRZEBNA pomoc do­
mowa przychodnia. Łódź, 
Piotrkowska 35 m. 32.

WOŹNICA do furmań- 
stwa/ gospodyni starsza 
potrzebni. Informacje: 
Sienkiewicza 10, kolonlal- 
ka (8662

PANI do podnoszenia o- 
czek na większy procent 
natychmiast potrzebna. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
„8735". (8735g

UCZEŃ stolarski potrzeb­
ny. Bydgoszcz, Pomorska 
62. (8776g

UCZEŃ piekarski lub po­
duczony oraz czeladnik 
piekarski potrzebni. Kur- 
kowski Teodor — Iława, 
Boh. Stalingradu 89.

(8748g

FURMAN do koni na ro­
li potrzebny. Bydgoszcz, 
Fordońska 3. (8771g

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIII

OGŁASZAJCIE SIĘ
w IKP

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową, wydaną w 
Szczecinie na nazwisko 
Sprengel Edmund. (8713g 

ZGUBIONO „Potwierdze­
nie Odbioru", wydane 
przez Powiatowe Zrzesze­
nie Prywatnego Handlu i 
Usług—Bydgoszcz, na naz­
wisko Aleksandra Wierz­
bicka. (8701g

27 BM na odcinku Łazien 
na, Stalingradzka, Dzier­
żyńskiego, tramwaj 3, 
Podgórna, Kołłątaja zgubio 
no portmonetkę — zawar­
tością pieniędzy, podwój­
ny sznur imitacji brylan­
tów oprawionych. Uczci­
wy znalazca proszny o 
zwrot bez pieniędzy. To­
ruń, Łazienna 30, Fryz- 
jernia. (8752k

W DNIU 30 września br. 
zgubiono bucik damski 
granatowy, zamszowy.

Uczciwego znalazcę proszę 
zwrot za wynagrodzeniem 
Bydgoszcz, Kwiatowa 10-3. 

(8788g

1. X. 1952 r. zgubiono to­
rebkę czarną dokumen­
tami i pieniędzmi na na­
zwisko Dorsch Wanda, U- 
gory 14-15. (8792g

ZGUBIONO kartę mel­
dunkową na nazwisko 
Tarnawska Helena, zam. 
Bydgoszcz, Pomorska 9-4. 

(8790g

Nr 238

Antoni Kasparzak
W dniu 2 października 1952 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój najukochańszy mąż, 
nasz ojciec ś. p.

(Łomża).
W następnym rzucie 19 października od 

będzie się 28 spotkań z udziałem mi­
strzów województw i drużyn II Ligi. 
Zy^ycięzcy tych spotkań walczą w na­
stępnym rzucie 2 listopada br.

W tydzień później 9 listopada odbędzje 
się 12 następnych spotkań z udziałem 
zwycięzców poprzedniego rzutu oraz 10 
drużyn I Ligi (bez mistrzów obu grup).

Zwycięskie zespoły będą walczyły o 
wejście do ćwierćfinałów 16 listopada, a 
w ćwierćfinale — 23 listopada, obok zwy. 
cięzców poprzedniej eliminacji będą rów­
nież grali mistrzowie obu grup I Ligi.

SPORT W CSR
W lidze piłkarskiej CSR prowadzi 

Sparta — 29 pkt. lepszym stosunkiem bra 
mek przed Bratislava. Trzecie miejsca 
zajmuje Ingsta — (Teplice) — 27 pkt.

Ostatnio Sparta przegrała z Bratisla­
va 0:1.

Dnia 2 października 1952 r. zmarł w Bogu 
po długich cierpieniach opatrzony Sakra­
mentami św. mój drogi mąż, nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek ś. p.

Boleshw IgnaczeL
przeżywszy lat 80

O czym powiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

ŻONA I RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 5. X. 
br. o godz. 15.30 z domu żałoby przy ul. Mar­
chlewskiego 59 na cmentarz parafii Matki 
Boskiej w Inowrocławiu.
Inowrocław, w październiku 1952 r. (8234

emeryt PKP — przeżywszy lat 63
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 15.15 
z kaplicy cmentarza na Bielawkach. Msza św. 
odprawiona zostanie w poniedziałek dnia 6 bm. 
o godz. 9-ej w kościele św. Wincentego a Paulo. 
O czym zawiadamia pogrążona w smutku
8784g) RODZINA

ZGUBIONO przepustkę 
00197, legitymacje służbo­ 
wą 39 Inowrocławskich 
Zakładów Sodowych. Zbi­
gniew Wiśniewski. (8230

II "°Ż"E
OCZKA podnosimy na po­
czekaniu. Bydgoszcz, ul. 
Świętojańska 6. (8626g
ZNALEZIONO leg. PKP 
na nazwisko Teresy Brzo­
zowskiej. Odebrać Byd­
goszcz, Dąbrowskiego 11-6 

 (8698g

PLISUJĘ spódniczki szyb­
ko, fachowo według naj­
nowszych modeli. „Mero- 
Plis" Poznań, Grobla nr 
la. Przy postoju dorożek 
samochodowych. (5678

WYKŁADAM cały rok 
truciznę na polu. Wysoka 
Helena. Mątwy. (8225

PLISOWANIE wszelkiego 
rodzaju, kwiaty, aplikacje 
wykonuje szybko, staran­
nie Irena Komorowska 
Al. 1 Maja 125 m. 3. (8717g

SAMOTNA poszukuje 
wspólnika, mistrza cukier­
nika. Informacje: Choro- 
blński, Poznań, Zgoda 24. 

(5677

PRZYBŁĄKANE kury o- 
debrać. Bydgoszcz, Toruń 
ska nr 57-3, (8741g

OSTRZEGAM przed kup­
nem mebli i jakichkol­
wiek rzeczy od Ob. Zapa- 
ruchy Tadeusza. Byd­
goszcz, Król. Jadwigi 21-2 
— Eleonora Zaparucha, 
Dworcowa 30. (8739g

FRETKI skradziono 22. 9. 
br. osiem sztuk: 2 białe 
samce, 6 szarych, 2 stare, 
4 młode. Ostrzegam przed 
kupnem. W razie wykry­
cia wynagrodzę:—wartość 
jedne; fretki. Małachow­
skiego 5-1. (8745g

BYDGOSZCZ, Poznańska 
6, sklep galanterii wyko­
nuje solidnie po cenach 
przystępnych elektrycz­
ne podnoszenie oczek, ob­
ciąganie guzików, pliso­
wanie, mereżkowanie i 
okrętkowanle. (8744g

UWAGA! Wielka Zabawa 
Jesienna odbędzie się dnia 
5 bm. w ogródkach dział­
kowych im. „1 Maja" 
przy Czarnej Drodze (na 
przeciw Persilu). Początek 
o godz 14. Bufet obficie 
zaopatrzony. Komitet.

 (8763

KTO nauczy nabierać 
oczka maszynowo — wy­
nagrodzę. Adres wskaże 
IKP. (8724g

PROSZĘ zwrócić pozosta­
wioną Spółdzielni parasol­
kę. AJ. 1 Maja 7. Zwrot 
wynagrodzę. (8732

UWAGA! Przez cały rok 
wysiewamy truciznę na 
naszych polach. Mlaria 1 
Czesław Nowiccy. Sucha- 
tówka. (8727

REDAGUJE KOLEGIUM. - WYDAWCA I DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", WARSZAWA, ŚNIADECKICH 16 
ODDZ. W BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 1899.

Dnia 2. X. 1952 r. zasnął w Bogu po długich 1 
ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż, nasz najtroskliwszy 
ojciec, wujek, stryj, szwagier i teść ś. p.

mgr. inź. «

przeżywszy lat 63
Pogrzeb odbędzie się dnia 5. X. br. o godz. 15 
z kaplicy cmentarna na Bielawkach
8761) ŻONA I RODZINA

ł ——
Dnia 1. X. 1952 r. zmarł opatrzony Sakramen- 
ml św. najdroższy mąż, ojciec, brat, zięć, szwa­
gier i dziadek ś. p.

Jan Łukaszewski
lat 64, emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się 5. X. br. o godz. 15 z ka­
plicy cmentarza Starofarnego przy ul. Grun­
waldzkiej. O czym zawiadamia stroskana

ZONA I RODZINA
Bydgoszcz, Jana Olszewskiego 8-8. (8767

 

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, najdroż­
szej żony, ukochanej mamusi, teściowej 1 babci

śp. Franciszki Wacławskiej 
odprawiona zostanie msza św. za spokój duszy 
dnia 6 października 1952 r. o godz. 8-mej w ko­
ściele Parnym w Bydgoszczy.
O czym zawiadamia 
8743g) MĄŻ I RODZINA

2 POKOJE, małą kuchnią, 
odremontowane zamienię 
na podobne lub większe 
w Bydgoszcz, Gdańsku, 
Sopocie, Gdyni, Pozna­
niu. Adres wskaże IKP 
Bydgoszcz. (8695g

DUŻY pokój kuchnią za­
mienię na 2. Adres IKP 
Bydgoszcz.

3 POKOJOWE kuchnią, 
przedpokój, samodzielne— 
okolicy PI. Poznańskiego, 
zamienię ną 2 pokoje ku­
chnią. Oferty IKP Byd­
goszcz „8777". (8777g

DUŻY pokój, komora, 
pół kuchni, śródmieściu, 
zamienię na 2 kuchnią, 
śródmieściu. Oferty IKP 
Bydgoszcz „8725". (8725g

<87Wg MIESZKANIE 2 pokojowe

DUŻY pokój z osobnym 
wejściem zamienię na po­
kój kuchnią lub 2 po­
koje. Zgłoszenia: Jasna 
25-3a od godz. 15—18-tej. 

 (8697g

POKÓJ duży zamienię na 
2 małe pokoje kuchnią. 
Wszęlkie koszta zwracam. 
Bydgoszcz, Kołłątają 10-2. 

____ (8702g

TRZYPOKOJOWE kuch­
nią poszukuję, zamiertlę 
dwupokojowe kuchnią, 
koszta remontu zwrócę. 
Bydgoszcz, Pomorska 61 
Krawiec. (8703g

POKÓJ w Bydgoszczy za­
mienię na Inowrocław. 
Adres wskaże IKP Ino­
wrocław. (8229

♦

kuchnią — Gdańsk, śród­
mieście, zamienię na po­
dobne — Bydgoszczy. O- 
ferty IKP Bydgoszcz 
„8782". (8782g

|| PRACY POSZUKUJĄ

PRZYJMĘ pracę popo- 
łudn.: księgowe, biurowe, 
maszynopisanie. Oferty 
IKp Bydgoszcz „8742".
________________  (8742g

KWALIF. księgowy-bil. 
przyjmię stan. gł. księgo­
wego z mieszkaniem. O- 
ferty IKP Bydgoszcz z 
płacą pod nr „8760". (8760g

Papier biały gazet rot 
mat. kl. VII. 50 g 94 cm

E-III-1072S

OGŁOSZENIA DROBNE po 1,50 zł za słowo. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10,50, za tekstem 4,50, nekrologi 3 z) 
za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30 zł za 1 wtersz 
2-łamowy (za tekstem) w niedziele l święta 50*/. drożej.
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